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ROBOTNICZEJ 


; Nr 237 (1340) 


W numerze: 


520 TYS. ROBOTNIKÓW MA 
NIFESTUJE PRZECIW 
SPRAWCOM KRYZYSU W 
BERLINIE — str. 2 


PRZEBIEG DYSKUSJI NAD 
REFERATAMI NA ŚWIA- 
TOWYM KONGRESIE PO- 
KOJU — str. 3 1 4. 


PORWANE DZIECI POLSKIE 
MUSZĄ WRÓCIĆ DO OJCZYZNY 


List otwarty kobiet polskich do kobiet świata 


M Y, kobiety polskie, zorgamizowa- 
700 ne w Lidze Kobiet w liczbie 
000, składamy na ręce, przewodni. 
a Światowej Demokratycznej Fe- 
c Acji Kobiet, pani profesor Eugenii 
nasz protest uroczysty i naszą 


po na zbrodnię, jaką nam wyrzą - 


w obliczu narodów świata. 


W niesie zmiszczenie i krzywdę. 
tmio wojna, rozpętana przez fa- 
aa pogrążyła ludzkość w cierpie- 
lach, których język nasz nie potrafi 
ma łowić. Naszemu narodowi faszy - 

WSki okupant usiłował zrabować 
Wolność i niezawisłość, więcej — zamie 


dla pas niszczyć biologicznie, wytępić 


lek 
kości 


Wieloletnie] pracy. Obrócono w perzyļ|_— 


Misni 


już 


m bogactwa kulturalne — biblioteki, 


wych przestępczych celów. Jak da 
sięga pamięć cywilizowanej ludz- 
, nie było na ziemi tak potwor -~ 
przestępstw przeciw najświęt- 
te prawom człowieka i narodu, jak 
» których dopuścił się hitleryzm na 
bi zej ziemi. Piece Oświęcimia, Tre - 
inkj pozostaną po wieczne czasy po- 
upy VM symbolem faszystowskiej bar 
i 


ch 


Zrabowano nam dorobek ciężkiej 


! kwitnące wsie i ludne miasta. Za - 
no na potworne rumowisko na - 
dumna stolicą, zmartwychwstalą 
dzisiaj Warszawę. Zniszczono na- 


erie obrazów, muzea, zabytkowe bu 
le. Znieważono naszą godność na 


todową i ludzką. Nie to wobec najcięż- 
kie aaJbołeśniejszej zbrodni hitlerow- 


kam 


z Sbozach, w więzieniach, na robotach 


Seleajągcj 


0 okupanta; który wymordował 
1 wyniszczył setki tysięcy dzieci 


ch, rrabował i "wywiózł 
tysięcy dzieci. 
nieKArŻeNIe tak powtorne, że wprost 
wiarygodne. A jednak prawdziwe. 
Okupant hitlerowski opracował wy 
linowany | perfidny plan zbrodni - 
Ee) ekcji — rabunku słowiańskich, ra 
ta polskich dzieci dla uzupełnienia 
Ytków, jakie wojna czyniła w szere- 
„narodu panów“, 
opr maju 1940 r. osławiony Himmler 
acowa? plan przymusowego zgerma 
oda bzw. rasowo wartościowych. 
Ba: polskieh. Od połowy 1941 r. roz- 
dzi zął się potworny masowy rabunek 
&i. Badano je pod pretekstem „pa- 
1949 acj“, jak na Zamojszczyźnie zimą 
p Zabierano natychmiast po po- 
Goa Polkom przymusowo wywiezio ~ 
m ij do Rzeszy. Porywano po prostu t 
© miasta, z mieszkań rodziców przy 
c masowych łapanek, rewizji, ak 
tksterminacyjnych. 
Zra ane dzieci rejestrowały spe - 


03 SZJ tik kÓWZAAE! O PZA BE 
KOBIE 


W WALCE 


blet Ogólnopolski Zjazd Kobiet, na 


Na zjazd kobiet, zwołany do Wrocławia przez Zarząd Główny Ligi 


Kobiet, w związku z przyjazdem do Polski pani prof. Cotton, przewod- 


niczącej Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet, zjechało 27 bm. 
do Wrocławia 10 tys. delegatek z całego kraju. Delegatki przywiozły ze 
sobą raporty o działalności organizacji przez nie reprezentowanych, 


w celu złożenia ich na ręce pani 


Zjazd rozpoczął obrady o godz. 16-ej w Hali Ludowej. Wzięły w nim 
udział przybyłe zza granicy na Kongres Intelektualistów wybitne przed 
stawicielki nauki i sztuki, bojowniczki o pokój 
pani prof. Cotton, przewodnicząca Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, słynna uczona p. Joliot - Curie, znany krytyk literacki Związ- 
ku Radzieckiego Tamara Motylowa, literatka czeska Pujmanowa, 
słanka do parlamentu angielskiego, członkini Partii Pracy 
przyjaciółka Polski Ludowej p. Manning, 
demokratycznej Grecji, p. Sibilla Alexis. Ponadto zaś — inż. architekt 
z Cejlonu De Silva, redaktor pisma amerykańskiego „Nation“ p. Fre- 
de Kirchway oraz polskie delegatki na Kongres Intelektualistów: Zo- 
fla Nałkowska, Ewa Bandrowska- Turska, Jakubowska į Szalajowa 


siostra Marii Curie-Skłodowskiej, 


Cotton. 


i wolność narodów, 


po- 
znana 
walczącej 


przedstawicielka 


wicemin. Pragierowa, posłanka Or- 


łowska i przodownice pracy szesnastu województw. 


Zjazd uchwalił wystosowanie lis 


tu otwartego do kobiet Świata. 


cjalnie w tym celu założone instytucje 
„Lebensborn“, „Deutsche Heim- 
schulen“, „Rasse und Siedlingsamt“, 
„Reichskommissariat für die Festigung 


Dr GOW 


des deutschen Volkstum“. Małym za- 
kładnikom zmieniano nieraz dwukrot 
nie personalia—lmię, nazwisko, datę 
i miejsce urodzena. Zacierano wszelkie 


Ślady zbrodni. Polskie dzieci, oddane do 
niemieckich rodzin, wychowywały się 
w niemieckim środowisku,e w niemiec 
kim języku, w niemieckiej kulturze. 

Udowodniliśmy autentyczność tego 
gangsterskiego procederu wobec całe- 
go świata przed Międzynarodowym 
Trybunałem w Norymberdze w spra- 
wie Nr 8, Odnaleźliśmy autentyczne 
niemieckie dokumenty na 5.000 dzieci 
porwanych z Łodzi, na 3.000 ze Śląska, 
na 30.000 wywiezionych z Zamojszczyz 
ny. Dowiedliśmy na podstawie nieod- 
partych danych, że w Bawarii znajdu 
je się 8.000 dzieci polskich w rodzinach 
niemieckich. . 

Według naszych obliczeń zrabowano 
nam ogółem co najmniej do 200.000 
dzieci, 

Wobec całego świata 
nasz twardy sprzeciw. 

Wobec całego świata deklarujemy w 
bólu tę straszną zbrodnię. 

Kobiety świata, pomóżcie nam! Wy, 
matki same, zrozumiecie nasz ból, na 
szą nozpacz, — hitlerowski wróg wy ~ 
darł nam nasze dzieci. 

ŻĄDAMY ZWROTU NASZYCH 
DZIECI. 


zakładamy 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


kg 


Swiatowy Kongres Intelektualistów 


PRZYSŁUZYŁ SIĘ DZIEŁU 
BUDOWANIA POKOJU 


[Trzeci dzień wrocławskich obrad 


Trzeci dzień Światowego Kongresu 
Intelektualistów był jesacze pracowit 
szy, niż dni poprzednie. Wytworzyła 
sią dość trudna sytuacja, albowiem 
Ńczba zapisanych do głosu delegatów 
wzrosła do 93 a erasu pozostało nie- 
wiele. Mimo ograniczenia przemówień 
zasadniczo do 10 minut, na sesji 
czwartkowej, która trwała do późne- 
go wieczora, zdążyło wypowiedzieć się 
zaledwie 17 mówców. Ponieważ na pią 
tek przewidziano tylko obrady przed- 
południowe „gdyż w godzinach później 
szych uczestnicy Kongresu mieli zwie 


|dzać Wystawę, przeto trudno było li- 


TY. 
O PÓKOJ 


We Wrocławiu rozpoczął się zwołany przez Zarząd Główny Ligi Ko- 


który przybyło ok. 10.000 dele- 


Fatek z całego kraju. Jakże wymowny i niejako symboliczny jest fakt, 


dy 


cześnie Kongres Pokoju. 


zjazd ten odbywa się w tym samym mieście, w którym obraduje je- 


30 w istocie nie może być mowy e skutecznej walce o pokój bez 
Weiągnięcia do tej akcji najszerszych mas kobiet wszystkich krajów. „Woje 


Niesie zmiszczenie | krzywdę. Ostatnia wojna, 
žm, pogrążyła ludzkość w cierpieniach, których język nasz nie potrafi 
Ysłowić" — tak piszą kobiety polskie zebrane na zjeździe we Wrocła- 
swym liście otwartym do kobiet świata wzywając je do walki 


w 


w 
° pokój, 


rozpętana przez fad 


kaj lemy dobrze, że stanowisko kobiet polskich podzielą także miliony 

szy let pracujących na całym świecie, gdyż i one w mniejszym czy więk- 

ku M stopniu doświadczyły okopności wojny, gdyż niejedna z nich opła- 
do dziś dnia, męża, syna czy brata. 


tle nienawiść kobiet do wojny, deklaracje I apele nie wystarczą. Ta 
nie 


poraz 


ją 


ad 


mokraeji ludowej. 


z 


nawiść do wojny, to ich szczere pragnienie pokoju, musi znaleźć 
w walce. W walce z tymi, którzy wojnę przygotowują t organizują, 
ZY zatruwają serca i umysły ludzkie jadem szowinizmu, którzy szczu» 
Wyprawy krzyżowej przeciw Związkowi Radzieckiemu i krajom 


Kobiety mogą odegrać na froncie tej wałki o pokój, na froncie walki 
Podżegaczami wojennymi olbrzymią rolę. Któż inny, jak nie one właśnie 


Ć może największy wpływ na wychowanie młodzieży, na kształtowa- 


jej ideologii. 
ojnę przygotowują I organizują 


el, którym zależy na grabieży” cu- 


d 
-rych terytoriów 1 na kapitalistycznej eksploatacji podbitych narodów, 


c 
r którzy mogą na tym zrobić interes. 


Ale nie jest przecież bez znaczenia 


br. 15 ludowych. Drogą masowych akcji w obronie pokoju, drogą mo- 
3 owania wszystkich sił demokratycznych i postępowych można te ich 


Ra icze plany pokrzyżować. 


Udział milionowych mas kobiet pracu- 


W tej akcji odegrać może doniosłą rolę. 


(H J 
Udar 


. Wrodnicze zamiary imperialistów. 


iedzynarodowa solidarność kobiet pracujących, międzynarodowa so- 
ność całego Świata pracy zjednoczonego w walce o pokój zniwe» 


~ 


cej aniżeli dwudziestu delegatom. Wo 
bec tego zwołane zostało posiedzenie 
przewodniczących wszystkich delega- 
cji, gdzie zapadła uchwała, aby wyco- 
fać część zgłoszeń i w ten sposób w- 
możliwić każdej epośród przybyłych 
delegacji wypowiedzenie się w dys- 
kusji, 


Od samego rana rozpoczęła pracę 
ośmioosobowa komisja, wybrana po- 
przedniego dnia przez Kongres, dla 
opracowania rezolucji. P 


gat Albanii — Toto Slano, delegat 
Belgii — Gerbo i delegat Argentyny 
— prof, Varela, 


E kolei przewodniczący udzielił gło 
su publicyście amerykańskiemu Alfre 
dowi Kahn, po którym przemawiali 
jeszcze Julian Benda (Francja), prof. 
Haldane (W. Brytania), prof, Haude 
(USA), prof. Stojanow (Bułgaria), Vil- 
lard (Francja), prof. J. Huxley (W. Bry 
tania) i jako ostatni przemówił znany 
publicysta radziecki Dawłd Zasław- 


Piątkowym obradom przewodniczył | ski, który podkreślił, że Kongres Wroc 
przedstawiciel delegacji włoskiej, Gut |ławski w dużym stopniu przyczynił 
turo. Jako pierwszy przemawiał przed | się do dzieła budowania pokoju. 


stawiciel Hiszpanii. republikańskiej 
Jose Giral, następnie przedstawicieli 
Grecji demokratycznej Kokkalis, z ko 
lei delegat Czechosłowacji prof. Muka 
rzewski, rektor Uniwersytetu Karola 
w Pradze i delegat Portugalii Arez Re 
dol. Krótkie pozdrowienie dla uczest- 
ników Kongresu wygłosiła znana nie- 
miecka literatka Anna Seghers, a na- 
stępnie w imieniu delegacji niemiec- 
kiej wygłosił przemówienie prof. Ale- 
ksander Abusch. Dalej przemawiali 
Ernest Fischer (Austria), Marika Stirn 
stedt (Szwecja), Aleksander Belicz (Ju 
gosławia), prof. Rantu (Rumunia), In- 
ge Gloar (Szwajcaria) r Samed Wur- 
gun — poeta azerbejdżański. 


Na popołudniowym posiedzeniu pier 
wszy zabrał głos przedstawiciel Belgii 
Dauville, następni mówcy — to dele- 


Ls 


BUDOWA MOSTU LINII ŚREDNICOWEJ 


Depesza do Prezydenta RP 
ob. Bolesława Bieruta 


Dziesięć tysięcy kobiet, zgromadzonych z całego 
Wiecu Ligi Kobiet we Wrocławiu przesyła 


kraju na Wielkim 
wajn Obywatelu Prezydencie 


wyrazy najgłębszej czci | poważania. Przyrzekamy kroczyć w pierwszych 
szeregach budowniczych Demokratycznej Polski Ludowej i walczyć o trwa 


ły i sprawiedliwy pokój. 


Depesza do Prezesa Rady Ministrów 


ob. Józefa Cyrankiewicza ` 


Dziesięć tysięcy kobiet, zgromadzonych z całego kraju we Wrocławin, 
na Wielkim Wiecu Ligi Kobiet przesyła Wam Obywatelu Premierze xa- 
pewnienie, że kobiety polskie stoją niezachwianie na straży Polski Ludo- 
wej i walki o pokój trwały l sprawie dliwy. 


Mołotow przyjął przedstawicieli 
państw zachodnich 


« 


MOSKWA, 27.8 (PAP). Przed- 
stawiciele mocarstw zachodnich udali 
się w piątek o godz. 17 czasu mo- 
skiewskiego na Kreml dla przepro- 
wadzenia nowej konferencji z mini- 
strem Mołotowem. Jest to 6sma roz- 
mowa pomiędzy radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych a osobistym wy- 
słannikiem Bevina —  Robertsem, 
oraz ambasadorami USA — Bedell 
Smithem i Francji — Chataigneau. 

W obradach wziął również udział 
po raz pierwszy wiceminister Wyszyń- 
ski. 


Nowa konferencja na Kremlu 


Piątkowa konferencja tewała 2 godz. 
55 min. Po rozmowie ga ‘Kremlu 
przedstawiciele mocarstw  zachod- 
nich udali się do ambasady Lrytyjskiej, 
gdzie przystąpili natychmiast do opra- - 
cowania raportu dla swoich rządów. i 

LONDYN, 27,8 (PAP). Agencja | 
Reutera donosi z Moskwy. że według 
pogłosek krążących w tamtejszych 
anglosaskich kołach dyplomatycznych, 
nie wyklucza się, że w przeciągu naj- 
bliższych 48 godzin ukaże się pierw- 
szy komunikat na temat 
moskiewskich. | 


rozmów 


Dostawy ze Związku Radzieckiego 


umożliwiają 
planowanie, zaopatrzenie i zbyt naszej produkcji 


Redaktor gospodarczy PAP uzyskał 
następujące informacje dotyczące im 
portu surowców z ZSRR. 


Dostawy surowców radzieckich ode 
grały w wyzwolonej Polsce decydują 
cą rolę w uruchomieniu i rozwoju 
podstawowych gałęzi naszego przemy 
słu. 


Już pierwsza umowa handlowa, za- 
warta w październiku 1944 r. w wa- 
runkach toczącej się wojny, kiedy 
niewielkie połacie, wyzwolonego wów 
czas przez Armię Radziecką i Woj- 
sko Polskie kraju były odcięte od wę 
gla górnośląskiego, umożliwiła przy 


gat Polski prof. Jan Dembowski, dele- pomocy wegla donieckiego przepro- 


Rankov 


icz uni 


wadzenie pierwsze] kampanii cukrow 
niczej, uruchomienie zakładów hutni- 
czych Stalowej Woli. Rzeszowa | sil- 
nia zniszczonego włókienniczego prze 
mysłu białostockiego. W miarę wy” 
zwalania reszty terenów został urucho 
miony polski przemysł hutniczy i me 
talowy, dzięki dostawom radzieckiej 
rudy żelaznej i metali kolorowych. 
Przemysł włókienniczy ruszył z miej- 
sca dzięki dostawom radzieckiej ba- 
wełny i lnu; dostawy ze Związku Ra 
dzieckiego skóry surowej umożliwiły 
uruchomienie przemysłu skórzanego. 
a dzięki radzieckiej celulozie ruszył 
przemysł papierniczy. Transport i rol 
nictwo otrzymały samochody 1 samo- 


cestwia. 


najlepszych synów narodu 


Generał jugosłowiański o terrorystycznym reżimie Tita 


MOSKWA 27.8. (PAP). — Zastępca 
dowódcy sił lotniczych armii jugosło- 
wiańskiej gen. Pero Popivoda zamie- 
szcza na łamach dziennika „Prawda” 
list, w którym potępia antymarksi- 
stowską i antyradziecką linię obec- 
nych przywódców w Jugosławii. Gen. 
'Popivoda stwierdza, że w dniu 4 sierp 
| nia opuścił nielegalnie Jugosławię po 
przekonaniu się, że kierownictwo KPJ 
Ina V zjeździe partii nie tylko nie przy 
znało się do popełnionych błędów i 
nie naprawiło ich, lecz poszło dalej 
drogą zdrady | zamiast tego, by skle- 
rować ostrze zjazdu przeciwko impe- 
rialimnowi i wrogowi  klasowemu, 
skierowało je przeciwko Biuru Infor= 
macyjnemu i bratnim partiom komu. 
nistycznyjm, Autor listu podkreśla, że 


obecni przywódcy Jugosławii, którzy 
dyskontują dawne zasługi, należące 
zresztą głównie : przede wszystkim do 
narodu, stracili zupełnie kontakt a 
masami, odizolowali się od nich. Co 
więcej, stosują oni masowe represje 
wobec wszystktich, którzy chociażby 
w najmniejszym stopniu nie zgadzają 
się z antymarksistowską linią kierow. 
nictwa KPJ. Policja bezpiecz, Ran- 
kovicza budzi obecnie strach i prze” 
rażenie w masach ludowych i - wśróć 
członków partii. W Jugosławii: istnie_ 
je obecnie reżim par excellence poli. 
cyjny, w którym los każdego obywa- 
tela zależy od woli i nastroju Ranko- 
vieza. Ww swym szaleństwie Ranko- 
vicz unieestwia najlepszych synów 
Jugosławii, 


W dalszym ciągu swego listu gen. 


Popivoda pisze: „Nie wątpimy ani na 
chwilę, że obecny reżim, wprowadzo- 
ny do partij przeż Rankovicza, mie 
powstrzyma komunistów Jugosławii 
od walki o marksistowsko . leninow= 
ską linię partlii przeciw zdradziec- 
| kiej nacjonalistycznej i antyradziec- 
kiej linij Tito, Kardela, Dżilasa i Ran_ 
kovicza, My, komuniści jugosłowiań- 
scy, nie znaliśmy cotychczas prawdzi- 
wego stanu rzeczy. Nie wiedzieliśmy, 
że już od kilku lat zwraca się uwage 
naszemu kierownictwu na jego błędy, 
na jego antyradziecką politykę, na 
zdradę į szpiegostwo Velebita i innych 
wysokich naszych urzędników, na 
zarozumialstwo i pychę, na rewizjo- 
nizm i zboczenie z rewolucyjnej drogi 
— drogi marksizmu i leninizmu'. 
(Dalszy ciąg pa str, 2) 


loty, nafte i olej gazowy do trakto- 
rów — przede wszystkim ma' skutek ` 
importu ze Związku Radzieckiego. 
Zarówno dotychczasowe umowy, Jak * 
i nowa — 5-letnia umowa. zabezpie- 
cza pokrycie potrzeb naszej gospodar , -` 
ki narodowej w niezbędne surowce. ` 
I tak, dostawy radzieckie pokrywają Ś 
zapotrzebowanie przemysłu włókien. ; 
niczego na bawełnę w granicéłęh od 
20 — 80 proc.; zapotrzebowanie hute 
nictwa na rudę żelazną — w 40 proe, - 
na rudę manganową — w 80 proc. Po 
nadto Związek Radziecki pokrywa N 
nasz niedobór w produktach nafto. 
wych. w niektórych artykułach ceh- 
micznych oraz w nawozach apatytosa © 
wych. c , 


Dostawy surowców za Związku Ra 5 
dzieckiego zabezpieczają naszą pro- * 
dukcję przemysłową przed kaprysami se 
światowego rynku kapitalistycznego, a 
gdyż płacimy za nie wg cen świato- E 
wych ustalanych na cały rok. Gdybyś 
my nie miel zapewnionych  dastaw 
ze Związku Radzieckiego narażeni by 
libyśmy na ciągłą niepewność impor- 
tu tych surowców, które jak np. pali 
wa płynne, metale kolorowe itp., re” 
glamentowane są przez światowe mó. 
nopole kapitalistyczne i kartele mię- w 
dzynarodowe, regulujące dowolnie po | 
daż i ceny. 


Umowy zawarte ze Związkiem Ra- 
dzleckim zapewniają dostawę do Pol 
ski nierbędnych surowców i dają gwa A 
rancję nieprzerwanej ciąglości praoy 
dia naszego przemysłu, a równoczeć”* A 
nie umożliwiają trwałą i pewną laka 
tę nadwyżki naszej produkcji przemy. 
słowej na rynku narodów Związku 
Radzieckiego, 

Ogólnie mówiąc — DOSTAWY 
ZWIĄZEU RADZIECKIEGO UMOŽ- 
LIWIAJĄ DŁUGOTRWAŁE PLANO: 
WANIE, ZAOPATRZENIE I ZBYT 
NASZEJ PRODUBOL 7 


ud 6 O o Ga wia ÓW 


B 
~ 


Min. MODZELEWSKI 
zwiedził Wystawę 
Ziem Odzyskanych 


Przebywający na®Kongresie Inte- 
lektualisiów we  Wrsriawiu min. 
spraw zagranicznych — Zygętunt Mo 
dzeięwski, zwiedził w towarzystwie 
Komisarza Rządu dla Spraw Wyst3- 
wy -* micemin. Esśrińskizgo | wr- 
jewody wrocławszieho — Piaskow - 
skiego Wystawe Ziem Odzyskanych. 


C 


Konferencja prasowa 
z Guy de Boisson 


W dniu 27 bm. odbyla się w War- 
szawie w lokalu Zarządu Głównego 
Związku Miodzięży Polskiej konie 
rencja prasowa z przewodniczącym 
Swiatowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej p. Guy de Boieson, 

W czasie konferencji p. Guy de 
Bo:sson zapoznał przedstawicieli pra 
sy stołecznej z treścią rezolucji ogól 
nej, uchwalonej przez Radę Naczel- 
ną ŚFMD. 

Następnie przewodniezący podzię- 
kował Rządowi Polskiemu, Ziwiązko- 
wi Młodzieży Polskiej i Komiteto- 
wi Centrainemu Zwijzków Zawodor 
wych ea troskliwą opiekę i pomor, 
udzieloną w przeprowadzaniu Mię- 
dzynarodowej Konferencji Młodzie- 
ży Pręcującej i obrad Rady Naczel- 
nej Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w Polsce. 

—0— a 


Min. SKRZESZEWSKI 


do młodzieży szkolnej 


W dniu 1 września br. z okazji roz- 
poczęcia roku szkolnego minister 
oświarsy dr Stanislaw  Skrzeszewski 
wygiosi ćwa przemówienia radiowe 
— pierwsze o godz. 1050 do młodzie- 
ży szkolnej, drugie o godz. 17.10 do 
nauczycielstwa. 

— j 


Wdowiak wrócił 
do Fojski® 


Dnia 25 bm. powrócił w transpor - 
cie repatriantów Polaków z Francji 
znany działacz Narodowej Rady Po- 
laków we Francji — Mieczysław Wdo- 
wiak. Wrócił on do kraju po 17 la- 
tach pracy w xopalni Murviłle, 

W oxres'e wojny był członkiem 
francuskiego Ruchu Oporu, Ostatni: 
oskarżony przez reakcyjne elementy 
francuskie o szbieyos'wo odpowiadał 
w dniu 1 czerwca br. przed Trybuna 
łem Wojskowym w Metzu. Przewód 
Sądowy wykazał całkowitą bezzasad- 
ność zarzutów i Wdowiak został unie- 
winniony, 

mp 


Szkoła imienia 
„La Guardii' 


wę Wrocławiu 


We Wrocławiu odbyła się uroczy- 
stość przemianowania szkoły publicz- 
nej Nr 2 w dzielnicy Sępólno, na ezko- 
łę Fiorello la Guardia. 

W czasie uroczystości przemówienie 
wygłosił prezydent Wrocławia. Pod- 
krelił on, że La Guardia zapisał się 
w pamięci Polaków, jako wielki ich 
przyjaciel, zarówno w czasie walki 
a Niemcami hitlerowskimi jak i w 
krótkim niestety okresie jego działal- 
ności powojennej. 

Na przemówienia przedstawicieli 
społeczeństwa wrocławskiego odpo- 
wiedzieli obeeni goście amerykańscy, 
biorący udział w Kongresie Intelek- 
tuacztów. i 


List otwarty kobiet polskich 


(Dokończenie ze str. 1-szej). 
ŻĄDAMY ODDANIA NARODOWI 
POLSKIEMU NAIDROŻSZEGO Z 
DÓBR, NAJWIĘKSZEGO ZE SKAR. 
BÓW — DZIECI NASZYCH! 
Obecnie na terenie Niemiec decydu- 
ją wladze okupacyjne i one to właśnie 
w zonie amerykańskiej i w zonie an- 
gie!lskic, utrudniają, komplikują, uda- 
remnia,ą nasze zabiegi o zwrot dzieci 
W trzy lata po rozbiciu wojennej ma- 
chiny faszyzmu anglosaskie władze o- 
kuracyjne clwonią swoją możną pro - 
tekcją jeden z najpotworniejszych prze 
jawów faszyzmu — rabunek dzieci. 
Piętnujemy rabusi dzieci. Piętnuje - 
my wobec całego świata każdego, kto 
ten rabunek świadomie legalizuje 1 
przedłuża. 
W imię nieprzedawnienych praw 
ludzkich my, kobiety polskic, domaga- 


BERLIN, 21. 8. (PAP). W «czwartek i piątek doszło w Berlinie do ma- 
nitestacji robotniczych na tie cię kiej sytuacji ludności w zachodnich 
sektorach mizsta, 


W czwartek miało się odbyć kolej- 
ne posiedzenie rady miejskiej Berli-| 
na. 


tem, odbyły się równocześnie liczne 
demonstracje i wiece w różnych punk 
tach Berlina. 

Ze względu na ciężką sytuacię w 
sektorach zachodnich frakcja Socjali- 
stycznej Partii Jedności wezwała ra- 
dę miejską do omówienia szeregu pil- 
nych zarządzeń, jak wprowadzenia 
jednolitej waluty dia całego miasta, 
przygotowania się do zimy itd. 

W godzinach popełudniowych przed 
gmachem magistratu zgromadziła się 
wielotysięczna rzesza ludności pracu 
jącej, aby poprzeć propozycje Socja- 
listycznej Partii Jedności. Demon- i 
stranci nleśli transparenty z hasłami: 
„żądamy jednolitego samorządu”, jed- 
nolite] waluty i jednakowego zaopa- 
(rzenia”*, „Żądamy dymisji zarządu 
miejskiego”, 


Znamienne jest, iż pierwsze grupy 
aslegatów fabrycznych, które mani- 
festowały przed ratuszem w obrębie 
sektora radzieckiego, nacciągnęły z 
sektorów zachodnich Berlina. Na 
transparentach zwracały też uwagę 
napisy „Nie potrzebujemy nowych lot- 
nisk!”, „Za most powietrzny powinni 
zapłacić Amerykanie!“ 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ SPADA 

NA WŁADZE ZACHODNIĘ 
WIĘKSZOŚĆ W MAGISTRACIE 
„Tag iche Rudschau“ pisze, że więk 
szość magistratu i rady miejskiej scho 
wała się tchórzliiwie przed demon- 
strantami. Dziennik oblicza, że w de- 
monstracjach przed ratuszem i w in 
nych manifestacjach ludności pracują 
cej sektora radzieckiego uczestniczyło 
ogółem 250 tys, osób. Wszystkie te 
manifestacje odbyły się w zupełnym 
porządku, Dziennik pisze dalej, że od 
powiedzialność za niebezpieczny kry- 
zys berliński, spada nle tylko na za- 
chodnie władze okupacyjne, lecz i na 
obecnych kierowników magistratu o- 
raz przywódców większości rady miej 
skiej, 

W plątek popołudniu odbył się na 
placu Poczdamskim masowy włęc zwo 
łany przez związek spórdzie!ni berliń- 
skich. Wiec zorganizowano na znak 
protestu przeciwiso besxarnośc: ele- 
mentów spekulacyjnych. 


Tymczasem na sali obrad przedsta- 
wiciele partii socjal-demokratycznej i 
stronnictw burżuazyjnych, w oczywi- 
stym celu uchylenia się od dyskusji 
nad konkretnymi propozycjami Socja- 
listycznej Partii Jedności, popierany- 
mi przez masy pracujace, przeforso 
wali na konwencie seniorów odrocze- 
nie sesji rady miejskiej na czas nic- 
cegraniczony. Przewodniczący frakcji 
Socjalistycznej Partii Jedności Karl 
Lidtke stwierdził, że socjal-demokraci, 
unia chrześcijańsko-demokratyczna i 
partia liberalno-demokratyczna, przy- 
gotowują zwołanie swych frakcji w 
sektorze amerykańskim, co oznacza, 
że stronnictwa te przystąpiły do two- 
rzenia „magistrążu zachodniego", 


AMERYKAŃSKI KOMENDANT 
GSRIJNA — OBROŃCĄ p) 
MONOPOLIZTÓWY NIEMIECKICH 
Agencja ADN ogłasza oświadczenie 
p. o. radzieckiego komendanta Berli- 
na plk Jelizarewa na temat roli jaką 


Gdy demonstrancj dowiedzieli Się, 
że posiedzenie rady iniejskiej nie doj- 
dzie do skutku, zajęli oni w zupeł- 
nym porządku gmach magistratu, w 
którym odbył się nastepnie wiec. 

Prócz manifestacji przed magistra- 


COS LUDU, 


250 tys. ROBOTNIKÓW MANIFESTUJE 
PRZECIW SPRAWCOM KRYZYSU W BERLINIE 


odegrał amerykański komendant Ed 
na, płk Howiey w doprowadzeniu za- 


łamu w szeregach policji berlińskiej. 
stwarzając w ten sposób wszelkie mo 


chodnich sektorów miasta do obecnej  ż!iiwości dla gromadzenia miejscowej 
sytuacji i wytwarzaniu roziamu w róż | reakcji pod sztandarami policji schu- 


nych dziedzinach życia niemieckiego. 


| Wiadomo powszechnie — stwierdził 


pik Jelizarow --'że płk Howley, gen. 
Herbert i gen. Ganeval, wbrew posta- 
nowieniom statutu i nie posiadając ku 
temu żadnych uprawnień, zatwierdzi. 
' li decyzję magistratu w sprawie roz- 


| 
Rząd de Gasperiego udziela 


macherowskiej., 
106 TYSIĘCY DEMONSTRANTÓW 
W MONACHIUM 
Agencja ADN donosi o potężnej de- 
menstracji, jaka odbyła się w Mona- 
chium z udziałem 100 tysięcy robotni. 
ków. 


odznaczeń 


za udział w wojnie 


Protest rządu radzieckiego 


MOSKWA, 27.8. (PAP). — Jak do- 
nosi agencją „Tass”, ambasada ZSRR 
w Rzymie wystosowała na ręce rządu 
| włoskiego notę, protestującą przeciw. 
ko odznaczeniu orderami Republiki 
Włoskiej formacji wojskowych i po- 
szczególnych żołnierzy za ucział w 
¿wojnie Włoch faszystowskich prze- 
ciwko ZSRR. 
| Powołując się na oficjalne komuni. 
katy organu armii włoskiej „Corriere 
,Militare* o tego rodzaju odznacze- 
niach, nota stwierdza, że stanowi to 
jawne zachęcanie do wskrzeszenia we 
Włoszech organizacji faszystowskich i 
kultywowania ducha faszyzmu i agre 
sji we włoskich silach zbrojnych, co 
| jest sprzeczne z duchem i literą trak- 


przeciwko ZSRR 


tatu pokojowego, zawartego z Wio- 
chami, 

Rząd radzleckķki oczekuje — głosi da 
lej nota — iż rząd włoski niezwłocz- 
nie podejmie kroki, celem unieważnie 
nia tych postanowień. 

W odpowieczi, doręczonej ambasa- 
dzie ZSRR w Rzymie, rząd włoski, nie 
negując faktów przytoczonych w no- 
cie radzieckiej, usiłuje usprawiedii- 
wić swoje postępowanie w sposób 
najzupełniej nie przekonywujący, u- 
trzymując, że odznaczenia te nie ma- 
ją rzekomo żadnego znaczenia poli- 
tycznego, Tym samym rząd de Ga- 
sperl'ego potwierdził, że udziela odu 
zawaczeń za udział w wojnie przeciw- 
ko ZSRR, 


DAR WARSZAWY 


wręczyli Leningradowi 
junacy z „ZARUSKIEGO” 


l MOSKWA, 278. (PAP). Miodzi ma 
rynarze ze Służby Polsce, którzy, jak 
już donosiliśmy, na pokładzie żag- 
lowca „Gen, Zaruski“ przybyli z Gdy 
nl do Leningradu, wręczyli w czwar 
tek wiceprzewcdniczącemu Komite- 
tu Wykonawczego leningradzkiej ra- 


dy miejskiej Gałkinowi adres powi- | 
| ann RE aż ch 


Nie dopuścić do powtórzenia się 


zbrodni ludobó 


jstwa 


Delegat Polski krytykuje projekt konwencji 


dzenie Generalne ONZ, zastrzegając 
sobie prawo wysunięcia tam szczegó- 
łowych poprawek. 

Delegacja polska musiała jednak 
wstrzymać się od głosowania za pro- 
jektem konwencji, opracowanym 
przez specjalny komitet, a to z przy- 
czyn następujących: 5 

Projekt konwencji nie został zado- 
walająco sformułowany i że tkwią w 
nim sprzeczności wewnętrzne. Już w 
swej części wstępnej konwencja, Sta- 
rannie przemilcza fakt, że straszliwej 
tej zbrodni dokonał reżim faszystow- 
ski Delegat Stanów Zjednoczonych 
uporczywie nalegał na pominięcie 
wzmianki o związku między faszyz- 
móm a ludobójstwem, 


GENEWA, 27.8 (PAP). Na plenar- 
nym posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ delegat Polski, dr Su- 
chy złożył ważną deklarację w spra- 
wie projektu konwencji © ludobój- 


stwie. 
Na wstępie dr Suchy przypomniał, 


że jeszcze w grudniu 1946 r. Zgroma- 

| dzenie Generalne ONZ jednomyślnie 
powzięło uchwałę potępiającą zbrodnie 
ludobójstwa, 

Niektórym państwom, powodującym 
się motywami natury nacjonalistycz- 
nej i imperialistycznej — zaznaczył 
| dr Suchy — udało się storpedować 
szybkie uchwalenie konwencji. Dele- 
gacja polska poprze jednak wniosek 
o przesłanie tego projektu na Zgroma- 


Ludobójstwo można zwalczać sku- 
tecznie przez całkowite wykorzenie- 
nie ideclogii faszyzmu oraz przez 
zmianę warunków spolecznych i go- 
spodarczych, które sprzyjają popeł- 
nianiu tych zbrodni. Otóż muszę 
stwierdzić, że zaledwie w 3 lata po 
wojnie kiedy wspomnienie strasz- 
nych zbrodni wojennych tkwi w ser- 
cach i umysłach każdego człowieka, 
niektóre rządy już ujawniają tenden- 
cję do zwalniania przestępców wojen- 
nych. Narody Europy z oburzeniem 
obserwują te tendencje i z powątpie- 
waniem odnoszą się do naszej dysku- 
sji w sprawie konwencji nie wierząc 
w szczerość niektórych jĄ autorów. 


Jak zaznaczył dalej dr Suchy, kon- 


my się zwrotu 200.000 dzieci polskich. 
Wzywamy wszystkie postępowe kobie 
ty świata, wszystkie matki, by poparły 
nas. Matki z dalekich krajów walki o 
prawa ozłowieka, siostry nieznane a 
bliskie, organizujcie wiece 1 demon - 
stracje. rzesyłajcie rezolucje, wywie.. 
rajcie wszelkimi możliwymi środkami 
nacisk na wasz rząd, — POMÓŻCIE 
NAM ODZYSKAĆ DZIECI NASZE. 
Nasz list otwarty do kobiet całego 
świata składamy na ręce przewodniczą 
cej Światowej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet, pani profesor Eugenii 
Cotton, aby go przekazać zechciała 
wszystkim członkiniom Międzymarodo 
wej Demokratycznej Federacji Kobiet, 
aby je wezwała do poparcia naszej 
słusznej i sprawiedliwej akcji rewindy 


kacyjnej, — porwane nam dzieci mu- | wencja powinnas wyrażnie ustalić 
Pra wrócić do polskiego gniazda, do | środki zwalczania tzw. kulturalnego 
Polski. 


Generał jugosłowiański o reżimie TITA 


Dokończenie ze str. 1-szej). 


Wskazując na zarozumialstwo obec- 
nych przywódców Jugosławii, którzy 
uważają, że „wzbogacili* naukę mark 
szmu i leninizmu, a raczej bardziej 
ją „zrewolucjonizowali” oraz zrzuca- 
jąc odpowiedzialność za sytuację 
istniejącą w Jugosławii przede wszyst 
kim na Tito i Kardela, którzy nie przy 
znają się do popełnionych błedów i 
wprowadzają w błąd klasę robolniczą, 
gen. Popivoda konkluduje: „My, ko- 
muniści Jugosławii, i okryta chwaią 
armia jugosłowiańska, powinniśmy 
zobowiązani jesteśmy śmiało ująć 
sprawy w nasze ręce | zmusić nasze 
kierownictwo, aby zawróciło z drog! 
ydrady, usunęło z pawil 1 aparatu 
państwowego zdrajców | szpiegów. 
Czktatorów | przwokatorów eraz zn”- 
wu wkroczyło na droge interhacjonn- 


Uchwały międzynarodowego 
kongresu pedagogów 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 27.8. (PAP). W Bu- 
dapeszcie zakończyły się 3-dniowe 
obrady międzynarodowego kongresu 


lizmu, wróciło do rodziny bratnich 
partig komunistycznych i poszło dro- 
gą solidarności proletariackiej. Jeśli 
jednak obecne kierownictwo naszej | 
partii dalej uporczywie prowadzić bę! 
dzie poliykę nacjonalistyczną, antyra- | pedagogów. 

dziecką į antymarksistowską, polity- | Uczestnicy zjazdu powzięli szereg 
kę, która doprowadzić może jedynie | rezolucji, w których m. in. wzywają 
o zagłady naszej partii i uniemożli-| pedagogów całego śwłata o poparcie 
wić budownictwo socjalistyczne w zał ze wszech sił walkię pokój przeciw» 
Szym kraju, do utraty niepodległości | ko imperialistycznym podżesaczom 
Republiki Jugosłowiańskiej — to wi do nowej wojny oraz do zjednocze- 
łonie naszej parti! i w naszym naro-| nia się wokół Światowej Federacji 
dzie znajdą się siły, aby wysunąć ta- | związków Zawodowych, walczącej o 
kie Km wo: które wyprowadzi! postęp na całym świecie. 

partię I kra] ry prosty szlak miedzy- atni i bras 
narodowej soildancsel protetariachiej | R. ono GR R 
| wrar z bratnimi partiami z WKP (b); dowej Organizacji Nauczycieli. Se- 
na poje powiedzie nasz kraj ku socja | kretarzem generalnym  Oragnizacji 
Lois . ponownie została Marie - Lutza Ca- 

valier (Francja), j 


ludobójstwa, polegającego na twiado- 
mym niszczeniu wartości kulturalnych 
narodów lub grup narodowościowych 
czy rasowych, 

Delegacja polska przywiązuje wiel. 
ką wagę do ścigania zbrodni kultural- 
nego ludobójstwa. 

Delegat polski krytykuje ostro usu- 
nięcie z, konwencji postanowienia, 
stwierdzającego, że żaden rozkaz lub 
prawo nie zwalnia z odpowiedzialno. 
ści sprawców zbrodną ludobójstwa. Na 
Zgromadzeniu Generalnym delegacja 
polska będzie domagała się przywró- 
cenia tego postanowienia, 

Przechodząc do proceduralnych 
postanowień konwencji mówca zazna- 
cza m. in.: że sprawcy ludobójstwa nie 
mogą być uważani za przestępców p0- 
lityczmych i winni podlegać ekstrady- 
cji Tu dr Suchy przypomina wypa- 
dek lekarza hitlerowskiego Dehringa, 
którego nie zechciał wydać Polsce 
rząd brytyjski. 


tałny dla Leningradu od prezydenta 
i rady miejskiej Warszawy oraz Sy- 
ren; z brązu, 

Młodym leningradczykom maryna- 
rze polscy wręczyli odznaki swej or- 
ganizacji. 

Przyjmując dary, wiceprzewodni 
czący leningradzkiej rady miejskiej 
prosił o przekazanie mieszkańcom 
Warszawy w imieniu ludnąści pra- 
cującej miasta szczere podziękowa- 
nia, podkreślając, że są one dowo- 
dem serdecznej przyjaźni, łączącej 
ludność obu miast — Leningradu i 
Warszawy, j 


Wieczorem marynarze polscy spot 
kali się w Domu Związku Pisarzy z 
młodzieżą Leningradu. W czasie te- 


go spotkania, które przeszło w sr- 


decznej i przyjaznej atmosferze, goś- 
ciom polskim ofiarowano pięknie i- 
lustrowaną monografię Leningradu. 


Nr 237 


PALMIRO TOGLIATTI 
wrócił do zdrowia 


RZYM, 27.8. (PAP). — Rekonwale* 
scencja Togl!attiego, sekretarza g°%%- 
ralnego partii komunistycznej już si 
zakończyła, 

Togliatti, który znajdował się w % 
kclicach Rzymu od czasu opuszczenia 
kliniki, w której przebywał po dok 
nanym nań zamachu, przybył w P/4* 


„tek do Mediolanu. 


Życzenia Komitetu 
Wszechsłowiańskiego 


dla Słowacji 


PRAGA, 278. (PAP). — Komitet 
Wszechsłowiański w Moskwie przes! 
na ręce Komitetu Słowiańskiego 
Bratysławie depeszę z okazji 4-€) Mmi 
nicy powstania narodowego w Słow? 
cji, 

Depesza, podpisana przez gen. Gun 
dorowa, przewodniczącego Komiieu 
Wszechsłowiańskiego, życzy narodo- 
wi słowackiemu dalszych sukcesów " 
pracy nać socjalizacją życia w kraju 
oraz w walce o trwały pokój i demo 


-| krację. 


Robotnicy norwescy 
solidaryzują się 
z ZSRR - 


MOSKWA, 278. (PAP) _ Bawłąć 
od kilku dni w Moskwie delegaci 
norweskich związków zawodowy! 
z pierwszym sekretarzem centrall 
tych związków Wołanem na czele W 
rozmowie z przedstawicielami pr^ 
stwierdziła, że stolica socjalistyczne” 
go państwa wywarła na niej 08 
ne wrażenie. 

Na zakończenie Wolan powiedział 
„W ciągu wieków nasz nie > 
kraj żył w przyjaźni z narodem M 
syjskim. Począwszy od rewolucji paz 
ździernikowej robotnicy Norweg 
często wyrażali solidarność ze ZW 
zkiem Radzieckm. Norweskie zwi, 
ki zawodowe, reprezentujące setki 
tysięcy robotników, chcą również sq 


przyszłości wzmocnić swe stosun™ 
przyjazne z masami pracującym 
Związku Radzieckiego", 

——— 


Ogólna podwyżka 
komornego 
we Francji 

PARYŻ, 27.8. (PAP). — zgromadze 
nie Narodowe uchwaliło w drug sł 
czytaniu 296 głosami przeciwko 1 
nową ustawę mieszkaniową, wch08% 
cą w życie z dniem 1 stycznia 1949 F 
Ustawa ta przewičuje ogólną 
ae komornego. 

Jm 


Poseł Iranu 
przybył do Polski 


W dniu 27 bm. przybył dô warsz 
wy poseł nadzwyczajny i minist 
pełnomocny Iranu w Warszawie 


Fazlollah Nabil 
pazea= o 


KOŁA RZĄDZĄCE USA 
nie chcą porozumienia z ŻSRR 


»Nowoje Wremią« o polityce Departamentu Stanu 


MOSKWA, 27. 8. (PAP). 
smo „Nowoje Wremia'* na marginesie 
wydanej w Stanach Zjednoczonych 
książki Snowa, pt.: „Stalin must bave 
pvace” („Stalin musi mieć pokój“), 
nawołującej do porozumienia radziec 
ko-amerykańskiego, zastanawia się 
nad możliwościami takiego porozumie 
nia, 

„Czasopismo stwierdza, że w książce 
tej znalazły odbicie wątpliwości i nie 
pokoje, nurtujące w społeczeństwie 
amerykańskim z powodu awanturni- 
czej polityki, uprawianej obecnie 
przez Departament Stanu. 

Snow — pisze „Nowoje Wremia* — 
przyznaje, że Zwlązek Radziecki zaw- 
sze dążył do pokojowej współpracy 1 
dał niejednokrotnie dowody tego, pod 


Czasopi- | 


<zas gdy wszelkie rozprawianie > 
strony Stanów Zjednoczonych na 
mat „pax americana" į „wieku G 
rykańskiego", mają na celu tylko jeb 
nięcie dążeń monopoli amerykańsk* 
do panowania nad światem. +0 
Snow w swej książce przyznaje: ie 
jego marzenia o porozumieniu M; 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Aai 
kiem Radzieckim mogą okazać sie 7 
do przyjęcia, dopóki u steru TZĄĆ eg 
w USA znajduje się obecny Konf 
i obecny rząd. 2 
Koła rządzące Waszyngtonu a% 
stwierdza: na zakończenie pismo y 


dzieckie — nie życzą sobie bra 
mniej porozumienia ze Zwiazk o 


Radzieckim, ponieważ są zaintet 


wane w podżeganiu do nowej Wol" 


Sabotażyści wyrządzili 
niepowetowane szkody 
gospodarce narodowej 


śwładków i biegłych w procesie szczecińskim 


Druzgocące zeznania 


W plątym dniu procesu b, człon= 
ków dyrekcji okręgowej PNZ w Ko- 
szalinie, zeznawał Świadek Stanisław 
Ette, administrator zespołu  Trynki. 
Zeznania jego obciążają osk. Glińskie 
go, który w oleresie panowania epide- 
mii wśród trzody chlewnej, mimo kil 
kakrotnego wezwania nie przyjeżdżał 
do zespołu. Ę 


Z kolel składa zeznania świadek 
Jerzy Wąsowski, administratcr zespo 
łu Legii. Jego zeznania również obcią 
żają Glińskiego. Zespół Legii wykonał 
omłoty z opóźnieniem, ponieważ nie 
było pasów, których mu okręg nie do 
starczył, mimo kilkakrctnego monito 
wania w tej sprawie. 

Świadek Wacław Lipiński, admini- 
strator zespołu Henryków zeznaje, że 
otrzymał z okręgu plan zmniejszenia 
areału, zasiewów, ale bez podpisu. 

Sekretarz zarządu okręgowego Zw. 
Pracown. Rolnych z Koszalina, Bo- 
lesław Zduńczyk, opisuje szereg za- 
targów, jakie powstały między wła- 
dzami Związku, a dyrekcją PNZ'w 


PPR celowo roblono trudmości przy u 
zyskaniu gotówki na wypłatę robotni 
kom. 

Zwalnianie pracowników, w dużym 
procencie członków partii robotni- 
czych następowało na podstawie o- 
skarżeń inspektorów, byłych obszarni 
ków. Atmosferę, panującą w dyrek- 
cji świadek określa jako wybitnie re- 
akcyjną i mikołajczykowską. 

Z kolei Sąd przystępuje do wysłu- 
chania biegłych w osobach inż, Wa- 
wrzyńca Dąbrowskiego, doktora we- 
terynarii Stanisława Kraussa i inż. 
Ignacego Birnsteina. 

Dr Krauss odczytuje sprawozdanie 
biegłych, stwierdzające, że w momen- 
cie rozpoczęcia prac wiosennych o0- 
kręg posiadał ponad 15 tys, jednostek 
pociągowych żywych i mechanicznych 
oraz ponad 15.000 robotników. Ilość 
tą była zupełnie wystarczająca dla ob 
sianią areału okręgu | nie było po- 
wodów do jej zmniejszenia o ponad 
6.000 ha uprawy ugorów czarnych, 

Wskutek panującego w okręgu chao 
su | opóźnienia omłotów, nie można 


sprawie zaległości w wypłatach dla | określić ile było ziarna siewnego, a- 


robotników. Stwierdza, że zespołom 
administrowanym przez członków 


| 


le można powiedzieć z całą pewno- 
ścią, że braku nie było, Również ilość 


nawozów sztucznych nie mogła wp!“ 
nąć na zmniejszenie obszaru % 
wów. Było to sprzeczne z ogólną 
lityką gospodarką państwowej, W na 
niesieniu do likwidacji odłogów gó 
Ziemiach Odzyskanych i nie zgod, 
z założeniami trzyletniego planu l 
nośnie samowystarczalności w d7 
nie zbóż, ań 

Strat poniesionych przez Skarb jir 
stwa z tego powodu na gotówkę pór 
liczyć się nie da, jednak są niewa p 
wie duże i niepowetowane dla do 
społecznego i narodowego. Wing r 
noszą tutaj osk. Czarnecki, RcssoCh ig 
ki i Tadrzyński, Akcja przerzutów „„, 
była planowo przygotowana i kwi. 
nana, wskutek tego, że kierowni® i 
nie orientowało się w zapasach, po* i 
danych przez poszczególne zespo 
wobec czego wydawało błędne re 
zycje, co przyczyniło się do opóź” 
nia siewów. rc” 

Również rozdział nawozów nie apo 
stał należycie przeprowadzony. 
wiedzialni za to są: Rossochacki: 
kowski | Pakulski oraz Czarneć 
brak kontroli. Straty z tego tytułu cp 
poważne, choć cyfrowo wyrazić 
nie można. 
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e 
delegat Węgier 
węg gk. Boullier zabrał głos delegat 
ważąć “ti — Lucacs. — Nie możemy u- 
CO sie pzu niemieckiego za coś, 
= Nie ończyło — powiedział Lucacs. 
BZ Możemy też sądzić, że nowy fa 
już zy, Którego pierwsze oznaki dzisiaj 

„Upełnie jasno się zarysowały, jest 
toś 2 Ideologii hitleryzmu. Bęazie to 
dni. Petnie innego. Oczywiście, zasa- 
impa Podstawą nowego faszyzmu jest 
że ie Zm. Różnica polega na tym, 
tus SA przystąpiły późno do podzia 
soyka i dlatego ich imperializm był 
gią, Wny tak samo, jak ich ideolo- 


pij eCY potrzebowali teorii rasowej, 

niemięcyj 2786 prawa imperializmu 

bym Ckiego do panowania nad ca- 
île, Wiatem, W Ameryce przedstawia 
odmi Inaczej i faszyzm przybierze tam 

enne formy. Mówiąc o filozoficz- 

Podłożu ideologii faszystowskiej, 

" —Ucacs przypomina katastrofizm 

iestegm i podkreśla, że dziś znowu 

Drzygoty świadkami . filozoficznego 
= Skin; OWania ideologii faszystow- 
= < Przez egzystencjalizm Sartreʻa. 

; Sza odpowiedzialność i nasz o0- 
dziąj zek nakazują nam — powie- 
tati idz Cacs — abyśmy przeciwdzia 

kśt eologii, idącej w kierunku ka- 
Tofizmu i fatalizmu, bo dziś jesz 

r jest za późno, 

Y sobie tylko jasno zdać spra- 

Gi a 4d prowadzi nas droga ewolu- 

e, niestety — wielu uczonych fi- 

W, psychologów, socjologów po- 

Wszystkie swe siły i energię, 

lejszyć znaczenie zjawisk go- 

ych, twierdząc, że problemy 

Icze są drugorzędne i są nie- 

zainteresowań intelektualistów. 

CS stwierdza, że taki punkt wi- 

Wypacza, prawdę o świecie, 


KULTURA RADZIECKA 

AKREŚLIŁA NOWE LINIE 

Kas ROZWOJU 

nie z /<Pnie mówca popiera twierdze 
Tenburga, że jest nonsensem 


aby 
foda roz, 


Bos 
todny a 


dzenia 


N 


N ; 
Ag Pnie głos zabrał były wicemi- 


Sprawiedliwości Stanów Zjedno 

w ych, J ohn Rogge, który wyraził na 

rj 

pp tkiej za gościnne przyjęcie przez 
Me Komitet Ofganizdcyjny. " 

owca oświadczył, że zgadza się Z 

b i Erenburga, choć sam przy- 

ta in. kraju kapitalistycznego. Kultu 

Rie od bowiem niepodzielna, niezależ- 
= tego, gdzie ona się rozwija. 


Ey 
Rępyasza jąc aktualne zagadnienia a- 
ka nskie, Rogge przypomniał, że 
sów Roosevelta współpracował 
EM, ponieważ rząd i naród two- 
oni Wówczas harmonijną całość. O- 
“adim Sytuacja się zmieniła, Między 
Tak < a narodem powstaje mur. Cha- 
Bolityki Yeznym przykładem obecnej 
raw, TZądu amerykańskiego jest 
Sanz antyfaszystów. hiszpańskich. 
iges amerykańscy, opiekujący się 
Ni, hfami politycznymi z Hiszpa- 
nü, poź się pod obstrzałem kalum- 
_ Dowię: tęPnie pociągnięto ich do od- 
zang aa lności karnej, za pomoc, olka- 
Rogz, ntyfaszystom hiszpańskim. Gdy 
w oE? adwokat, podjął się obro- 
kieh (2Tżonych pisarzy amerykań- 
ktreps Przedsiębiorstwo  handłowe, 
© sprawy Rogge miał prowadzić, 


tył saj, mówieniu Johna Rogge, zło- 
Jerg “retarz generalny Kongresu — 
orejsza, następujący wniosek: 
le ,., Sliśmy się tutaj, przedstawicie- 
je p Ych krajów, aby uzgodnić swo- 
ŝtki lądy na sprawe, ztóra nas wszy 
Wagą RW, sprawę pokoju. Nie jest 
ką „., 80 zgromadzenia, ale jego wiel 
Wig Hi to, że znależli się przedsta 
"Wap, 0ŻNYch ideologii, czy ugrupo- 
NAUKA łącznie radzić nad tym, JAK 
Gw A I SZTUKA POWINNA PRA- 
NA RZECZ POKOJU. 
ej mnie ktoś zapytał o arytme- 
istiy sali, czy jest tu więcej komu- 
ym „CZY nie komunistów, nie mógł- 
ia ogo wiedzieć, bo nie jest to li- 
ziałų, a linią podziału jest, kto 
Szczerą współpracą narodów, 
Wiedjj dziwym, niekłamanym i spra- 
ce M pokojem. W tej aryumety- 
hig cialoy wierzyć, że na tej sali 
linii podziału. 


= 
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GEORG LUCACS 


wdzięczność „delegacji amery--- 


z 


P 


P O 
R.Z 


GŁOS LUDU 


"> 


DUJE 


U S J 


mówić o kulturze zachodniej i wscho 
dniej. Pod tym płaszczykiem chce się 
wyeliminować kulturę rosyjską, co 
jest równoznaczne z samobójstwem 
kultury ogólnoludzkiej, gdyż kultu- 
ra radziecka nakreśliła nam linie 
rozwoju. Rewolucji rosyjskiej za- 
wdzięcza ludzkość perspektywę roz- 
woju znacznie szerszą, niż perspek- 
tywa, którą stworzyła rewolucja 
francuska, 

Zwracając się do współczesnej inte- 
ligencji — Lucacs kończy apelem, aby 
zajęła ona stanowisko godne wielkiej 
tradycji inteligencji francuskiej XVIII 
wieku, która przygotowała rewolucję 
francuską oraz inteligencji rosyjskiej 
z XVIII i XIX wieku, która przygoto- 
wała rewolucję rosyjską. 

Kongres nasz — zakończył wśród 
oklasków Lucacs — powinien wykazać, 
że jesteśmy zdecydowani pójść drogą 
inteligencji francuskiej i rosyjskiej, 


JOHN ROGGE - delegat USA 


domagało się ultymatywnie, aby zre- 
|zygnował z obrony postępowych pisa- 
rzy. 
WSZYSTKIE SIŁY DO WALKI 

Z FASZYZMEM i 
„, Studiując zagadnienia faszyzmu, 

Rogge doszedł do przekonania, że 

należy skupić wszystkie siły do wal- 

ki z faszyzmem i diatego wziął u- 

dział w organizowaniu partii postę- 

powej w USA, 

Mówca z kolei stwierdził, że jest 
przeciwnikiem wszelkich autorytetów, 
które utrudniają samodzielne myśle- 
nie. Zaznaczył on, że przyczyną napię- 
cia politycznego nie są wcale różne u- 
stroje. Dowodzi tego m. inn. fakt, że 
Stany Zjednoczone i Niemcy prowa- 
dziły ze sobą wojny, choć oba te kra- 
je posiadały ustrój kapitalistyczny. 
Równocześnie sprzymierzeńcem kapita 
listycznych krajów w drugiej wojnie 
światowej był Związek Radziecki. Stąd 
wniosek, że kraje o różnych ustrojach 
mogą ze sobą współpracować. Każdy 
naród powinien znaleźć takie rozwią- 
zanie swych problemów, jakie mu od- 
powiada, 

Rogge podkreślił następnie koniecz- 
ność przeprowadzenia akcji wycho- 
wawczej, która by objęła całą ludz- 
kość. W ten sposób łatwiej będzie roz 
wiązać zagadnienia międzynarodowe. 


—BOREJSZA — sekr. gen. Kongresu 


WE WSZYSTKICH NARODACH 
ZNAJDUJĄ SIĘ LUDZIE DOBREJ 
WOLI 


Wierzymy w to, że we wszystkich 
narodach znajdują się ludzie dobrej 
woli i+w tej wierze witamy na tym 
Kongresie delegację Niemców-demo- 
kratow, Niemców dobrej woli, z któ- 
rymi znaleźliśmy i znajdziemy wspól- 
ny język. Sądzimy, że z naszych 
wspólnych obrad wyniknąć mogą 
*wspólne stanowiska i sądzę, że w wie- 
lu sprawach możemy dojść do jedno- 
myślności. Nie mamy zamiaru narzu- 
cać sobie nawzajem swoich myśli i dla 
opracowania wspólnego stanowiska 
musimy, zdaniem Prezydium, obrać ko 
misję, która wspólne wywody nasze 
opracuje i przedstawi do zatwierdze- 
Kongresowi. 

"Na wniosek Prezydium Kongres wy 
brał wspólną komisję w składzie oś- 
miu osób z delegatami: Anglii, Ame- 
ryki Łacińskiej, Francji, Indii, Włoch, 
Polski, Stanów Zjednoczonych i ZSRR. 


NADIKOW — delegat Bułgarii 


Z 
Drop clet zabrał głos delegat Bułgarii, 
Wstępi Adikow, który- oświadczył na 
CH by że sdyby wynalazki, o któ- 
jonaa mowa na Kongresie, były ra 
Îblis le wykorzystane — w czasie 
kuit szych dziesięcioleci osiągnięcia 


YĆ, przekroczyłyby najśmiel- 
Widywania, Era przemian ato- 
mogłaby przynieść ludzkości 
dobrobyt, recz jedynie na dro 
w Siępowego i demokratycznego 
ŝlkie Mia zdobyczy nauki przez wszy 
à kie Ody. Tiekroć nauka i techni- 
= więk, ane były pobudkami agresji 
Misza WY dorobek kulturalny ulega? 
AWorne U, całe narody przebywały 

—— Merpin a, 


PAN 


Br 
Moy ze 
olb ku 


Le, których świadkami mogli- |. 


Prof. Nadikow omawia następnie 
osiągnięcia nauki i kultury Rułgarii, 
które są tam szczególnie cenione, gdyż 
naród bułgarski przekonany JES, AZE 
jedynie oparta na zasadach nauko- 
wych przebudowa pozwoli zająć Bul- 
‘aii miejsce w szeregu narodów 1aj- 
u. ziej cywilizowanych świata. Frze- 
bu- sa ia szybko postępuje naprzód. 
Podjęto wysiłki, by w ciągu najoliż- 
szych lat przekształcić Bułgarię z kra- 
ju rolniczego w kraj, posiadający prze 
mysł i w kraj, posiadający wysoką 
kulture. W tym celu zwrócono się do 
wszystkich sił naukowych, podjęto wy 
szkolenie pracowników naukowo-tech- 
nicznych i kulturalnych, dokonano re- 
onganizacji całego systemu szkolnego. 


Delegacja W. Brytanii (przy pierwszym stole z lewej strony) i delegacje Indii i Cejlonu (przy 


stole urugina). 


Utrzymywana jest również stała łącz- 
ność międzynarodowa, dzięki udziało- 
wi uczonych bułgarskich w kongre- 
sach i zjazdach oraz w życiu kultural- 
nym innych państw. 

Naród bułgarski, a przede wszyst- 
kim my, intelektualiści — stwierdza 
Nadikow — jesteśmy gotowi sianąć w 
szeregu wszystkich narodów postępo- 
wych i demokratycznych, które wal- 
czą o podniesienie kulturalne ludzko- 
ści, które dążą do braterstwa narodów 
pokoju światowego i przeciwstawiają 
się wszelkiej agresji — faszyzmowi 1 
wojnie. Mam niezłomną nadzieję, że 


zamiary. agresywne zostaną zdemasko 
wane przez Kongres Intelektualistów. 
xk 
W godzinach popołudniowych 
przewodniczący Julian Huxley zako 
mumikował, że Prezydium cotrzyma- 
ło liczne depesze z życzeniami owoce 
nych obrad. Depesze takie nadeszły 
m, in. od Johna Steinbecka, Lespol- 
da Imfelda, Erskine Caldwella, Ale- 
ca Guinessa, Johna Griersona, J, B. 
Priestley'a, sir G. M, Trevclyana, 
Dermonda — prezesą PEN - Klubu 
oraz od wielu innych wybitnych in- 
telektualistów. A, 


| 


TAYLOR - delegat W. Brytanii 


Następnie zabiera głos prof. Taylor 
(Wielka Brytania), Mówca na wstępie 
oświadczył, że Kongres powinien roz- 
patrzyć sprawę międzynarodowej wy- 
miany studentów i pedagogów. 

Omawiając dotychczasowy przebieg 
obrad, Taylor wyraził pogląd, że wię- 
kszość mówców „straszyła i przesa- 
dzała*. Intejsktualiści powinni dążyć 
do stworzenia wspólnej platformy, 
któna by ich zbliżyła do siebie. Chwi- 
lowo jednak brak wspólnych pod- 
staw. „Faszyzm — powiedział Taylor 
— jest terminem naukowym, którego 
nie należy nadużywać”, 

Mówca wyraża swe niezadowolenie 
a poprzednich wystąpień delegatów. 
„Proszę przyjąć do wiadoniości — o- 
świadczył — że my również chcemy 
szczerze pokoju, mimo, że nie przyj- 


mujemy tych form życia, jakie lstnie- 
ją w Rosji“, 

Taylor stwierdza następnie, że spo- 
łeczeństwa krajów zachodnich, korzy- 
stając z planu Marsha:la, powinny się 
wstrzymać od krytyki pomocy mar- 
shallowskiej. 

Mówca podkreśla, że jest przeciwni 
kiem faszyzmu, wojny 1 stosowania 
bomby atomowej. Wypowłada się on 
za zjednoczeniem lucę'ości. „Nie je- 
stem zwolennikiem kultury brytyj- 
skiej, ani radzieckiej, nie popieram 
nauki radzieckiej, ami anglosaskiej. 
Jestem za światem Woltera, Goethego, 
Tołstoja 1 Szekspira". 

Mówca w końcu zaznacza, że naj- 
bardziej odpowiada mu „zwykła tra- 
dycja europejska“, przewidująca ist- 
nienie wielu dróg szukania prawdy. 


RAY ANAND — delegat Indii 


Po przemówieniu Taylora zabrał 


głos przedstawiciel . Indii — Ray 
Anand. 
Mówca wita Kongres w imieniu 


swych braci w Indiach i na Dalekim 
Wschodzie. Zapewnia Kongres, że mi- 
liony mieszkańców Azji pracują dla 
pokoju. Ludzkość nie uświadomiła so 
bie jeszcze ogromu strat, wywołanych 
wojną. Wojna jest dziełem ludzi. Lu- 
dzie ją wywołali i prowadzili. Wojna 
jest ściśle związana z kapitalistyczny- 
mi kencepcjami ekonomicznymi. Woj 
ny kolonialne godziły w interesy 3'4 
ludzkości. Nacjonalizm jest częścią at 
mosfery wojennej dnia dzisiejszego. 
Histeryczna propaganda wywołuje at 
mosferę nerwowości. 

Omawiając sytuację w Azji, mów- 
ca oświadcza, że narody Indii, Viet- 


namu iinne ludy, oddane zostały pod 
polityczne przewodnictwo obcych. Ich 
prawa do wolności nie zostały uzna- 
ne. Polityka imperialistyczna prowa- 
dzona jest w Chinach za pomocą do- 
larów i bmemi. Rówmocześnie pocdłsyca 
się atmosferę psychozy wojennej na 
| całym świecie. Wiadomo, że inteiek- 
tualiści zawsze stawali do walki o po- 
kój. Zadaniem każdego intelektuali- 
sty jest stać się nieoficjalnym prawo- 
dawcą, układającym prawa pokoju 
światowego. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia Anand sugeruje zorganizowanie 
strajku intelektualistów przeciwko 
wojnie i dodaje: wszyscy pregnący 
prawdy powinni prowadzić propagan 
dę pokoju przeciwko hipokryzji tych, 
którzy propagują wojmę. 


De SILVA -— delegat Cejlonu 


Po Ray Anandzie, głosu udzielono 
przedstawicielowi Cejlonu De 
Silva. 

Wyraża on podziękowanie narodo- 
wi polskiemu za umożliwienie mu 
wzięcia udziału w Kongresie Pokoju. 
Uczono nas zawsze — mówi on — by 
głorytikować ludzi, którzy zdobywali 
zaszczyty na polu walki. W przyszło- 
ści w naszych szkołach musimy uczyć 
nasze dzieci o strasznych, zgubnych 
skutkach wojny. Przybywam z Cej- 
lonu, z kraju, który był wolny przez 
2.300 lat, ale później utracił wolmość. 
Walczyliśmy, aby odzyskać miezależ- 


J. MANDOUSE - 


Następnym mówcą po De Silva był 
Mandouse Jerry z Algeru. 

Oświadczył on: „Pdkój jest przede 
wszystkim sprawą współżycia między 
ludźmi. Obecnie nie ma pokoju w kra 
ju, w którym humanizm zachodni roz- 
począł swe istnienie — w Grecji. Nie 
ma pokoju również w kraju, w któ- 
rym narodziło się chrześcijaństwo — 
w Palestynie. W krajach, z których 
zachód czerpie swe dziedzictwo, nie 
ma pokoju, nie mówiąc już o krajach 
kolonialnych. Ze wszystkich przyczyn 
wojny, za najważniejszą uznać należy 
system kolonialny. 

My, intelektualiści, zebrani dla obro 
ny pokoju, winniśmy bezwzględnie 


ność. Otrzymaliśmy ją w tym roku. 

Mówca apeluje o zorganizowanie 
również azjatyckiej konferencji dla 
i narodów, które chcą pokoju. „Przez 
| szereg wicków spoglądaliśmy na Za- 
chód, oczekując, że przyniesie nam po 
kój“. 

Niestety, świat zachodni pokoju 
nam nie przyniósł. Pęwianiśmy ma- 
szerować zjednoczeni dla osiągnięcia 
najwyższego celu, którym jest pokój. 
Muszę podziękować narodowi polskie- 
mu za inicjatywę w zwołaniu tego Kon 
gresu. Niech to będzie pierwszy krok 
we właściwym kierunku. 


delegat Algeru 


potepić ten system, nie tylko w jego 
skutkach, lecz również w ideologicz- 
nych podstawach. Winniśmy potępić 
go przede wszystkim dlatego, że od- 
mawia on w zasadzie ludom kolonial- 
nym przynależności do rodzaju ludz- 
kiego, uznając narody te za gatunek 
niższy. System kolonialny wywodzi 
się z rasizmu. Można powiedzieć, że 
hitleryzm narodził się w kolaniach na 
długo przed Hitlerem. 

Jeżeli będziemy systematycznie de- 
maskować sprzysiężenie rządów im- 
perialistycznych, jeżeli wypowiemy 
wojnę systemowi kolonialnemu, przy- 
czynimy się do ustanowienia pokoju. 


PRAM-IMOY-THONG—del. Vietnamu 


Fo przemówieniu Mancdouse, głos 
zabiera delegat Vietnamu, Pram-Thoy- 
Thong. 

Stwierdza on na wstępie. że system 
kolonialny — najbardziej agresywna 


forma kapitalizmu, wisi nad światem 
jako grożba wojny. Od trzech lat trwa 
| ią operacje wojskowe w Vietnamie. Na 
|ród vietmamski i naród francuski nie 
| mogą wyrazić sympatii, którą żywią 


nawzajem dla siebie. Rząd francuski 
szuka środków, które by mu pozwoli- 
ły zdiawić wolność Vietnamczyków, | 
dąży on do utworzenia rządu marionet 
kowego. „Ale próba rozpętania wojny | 
domowej u nas skazana być musi na ' 


niepowodzenie. Republika Vietnam- 
ska jest obecnie silniejsza niż kiedy- 
kolwiek". 

Intelektualiści Vietnamu witają 
Kongres Pokoju, wierząc, że przyczy« 
ni się on do osiągnięcia pokoju w ich 
kraju i ustalenia pokoju powszechne- 
go. Od chwili, gdy prezydent Ho-Czi- 
Mi odrzucił propozycje „pomocy“ Ame 
ryki, w zamian za udzielenie jej wpły 
wów politycznych w Vietnamie, Sta- 
ny Zjednoczone wspomagają rząd fran 
cuski w walce przeciwko Vietnamowi. 


W czerwcu i lipcu ubiegłego roku 
oficialne i półoficjalne enuncjacje a- 
merykańskie podniosły konieczność 
bezpośredniego ingerowania Staw 
nów Zjednoczonych w sprawy 
vietnamskie. W tym wypadku kolo- 
nialne rządy francuskie zostałyby za- 
stąpione przez smerykańskie. Mówca 
przytoczył nastepnie dane o Tozwo- 
ju kultury w Vietnamie. W okresie, 
gdy Vietnam uzyskał swoją miezależ- 
ność, na 20 milionów mieszkańców by 
ło 18 milionów analfabetów. Akcja 
szerzenia oświaty, realizowana przez 
rząd Ho-Czi-Mi, osiągnęła wsmaniałe 
wyniki. Program rządu przewiduje, 
że po roku 1950 nie będzie więcej anal 
fabetów w Vietnamie. W naszej wal- 
ce chodzi nam głównie o kulturę. Jest 
to równocześnie walka o szczęście i 
wolność ludu. Vietnam pragnie, aby 
nastąpił okres prawdziwego dobroby- 
tu i pokoju. 


LATTIMAMANGA-del Madagaskaru 


Po Pram-Thoy-Thongu zabrał głoś , 
przedstawiciel Madagaskaru — Łatti- | 
mamanga. ' 

Przypomniał on o stosunkach łą- 
czących Madagaskar z Polską. Na zie- 
mi msdagaskarskiej przebywał Be- 
niowski. i 

Konieczne jest, jasne ł zdecydowane 
działanie dla ustanowienia pokoju. 
który jest niepodzielny — powiedział 
Lattimamanga. 


Omawiając stosunki panujące obec- 
nie na Madagaskarze, mówca przy- 
pomina, że wielu jego kolegów poli- 
tycznych znajduje się w więzieniach. 
Rząd francuski usunął ze szkół naukę 
historii i geografii, co wywołało pro- 
test ludności. Dla Madagaskaru jest 
ważna sprawa utrzymemia kontaktu 
z kulturą europejską craz zabezpie- 
'czenia mas ludowych. 


BLACKMAN -— delegat Indii Zach. 


Następnym mówcą był Blackman, 
przedstawiciel Indit Zachodnich. 

Zadaniem intelektualisty — mówi 
on— była dotychczas bierna obser- 
wacja, ale intelektualista powinien być 
keptanem swojej wiary. Ludy kolonii 
nie chcą wymierać. Chcemy żyć i dla- 
tego mówimy do intelektualistów za- 
chodniej Europy i catego świata, że 
tylko wspólnym wysiłkiem ludzkość 
zdoła zapobiec grożbie wojny. To, co 


Hitler uczynił w Europie, było od sze- 
regu lat chlebem codziennym dla na- 
rodów kolonii. Metody, stosowane 
przez państwa ko!onialne w stosunku 
do tubylców, nie ustępują metodom 
Hitlera. Świat kolonialny powinien 
dowiedzieć się o swoich prawach. 

Jeżeli intelektualiści będą szczerzy, 
mogą przyczymić się do duchowezo 
odrodzenia ludzkości. 


PANKEY - delegat USA 


Po Blackmanie głos zabiera Pankey 
(USA). 

Jako artysta murzyński w USA, oma 
wia problem Murzynów amerykań- 
skich. Oświadcza on: 

„Ameryką jest wielkim krajem. 
Jestem dumny, że jestem obywate- 
lem tego kraju. Niestety jednak ba- 
riery społeczne yorawiły, że Mu- 
ram amerykański jest traktowany 
jako obywatel drugiej klasy. Dumny 
jestem — mówi Pankey — z kolo- 
ru mej skóry, ponieważ wierzę, że 
każdy człowiek, który jest wart swej 
duszy, wart jest swego dziedzictwa. 
Nie podoba mi się jednak, że nie 
przyznano mi równych praw z po- 
wodu koloru skóry. Nie cheę jadać 
w oddzielnych restauracjach i miesz 
kać w oddzielnych hotelach dla Mu- 


| 


rzynów. Nie lubię by mnie klasyfi- 
kowano, jako kolorowego śpiewaka, 
zamiast oceniać na podstawie mych 
zdoimości. Chcę posiadać równe pra- 
wa. Nie chcę, by niżej opłacano moją 
pracę, dlatego, że jestem Murzynem. 


Oto dlaczego zdecydowałem się 
współdziałać z tymi, którzy gotowi są 
walczyć o prawa Murzynów i innych 
mniejszości amerykańskich. Podobnie, 
jak tysiące intelektualistów amerykan- 
skich, wierzę, że Wallace zjednoczy 
ludzi pracujacych komstruktywnie dla 
zachowania 'pciroju, dla rozwiazania 
problemów świata I problemu murzyń- 
skiego. 

Postęp, rozwój i przede wszystkim 
przyszły pokój zależy od rozwiązania 
tych właśnie problemów". , 


VERTHEIM — delegat Indonezji 


Z kolei przemówił Verthetm, przed- | teresom Holandii, Ludy Indonezji wal- 


stawiciel Indonezji. 

Stwierdził on w imieniu delegacji 
holenderskiej, że rząd holenderski pro- 
wadzi wobec Indonezji politykę impe- 
rialistyczną, wywierając presję środka- 
mi wojskowymi, ekonomicznymi i po- 
litycznymi. To stanowisko rządu holen- 
derskiego nie tylko nie jest zgodne z 
moralnością, lecz również szkodzi in- 


czą przeciwko kontynuowaniu kapitae 
listycznych i kolonizatorskich metod. 

Mówca zwraca uwagę zebranych na 
groźbę nowej imperialistycznej wojny, 
do której dążą kapitalistyczni podżege- 
cze i przestrzega jędnocześnie przed 
poddawaniem się psychozie wojennej, 
która jest jedną z metod działania im= 
perialistów. 


CEZAIRE - del. francuskiej Afryki 


Następnie udzielono głosu przedsta- 
wioielowi francuskiej Afryki zachod- 
miej, Cezaire. 

Dziś w dwtgziestym wieku 
oświadczył mówca — miliony ludzi 
znajdują się jeszcze poza nawiasem 
prawa. Miliony ludzi uważa się wciąż 
za niepełnoprawnych, za ludzi, któ- 
rych można masakrować, eksploato- 
wać i niszczyć, za stworzenia, na któ- 
re można kierować ogień dział i kara- 
binów maszynowych bez obawy, że 


zareagują na to międzynarodowe in- 
stytucje. W chwili, kiedy tutaj prze- 
mawiam, samoloty brytyjskie boma 
bardują wsie malajskie, zabijając ko- 
biety, dzieci i starców. Wojska holen- 
derskie na Jawie i Sumatrze, armie 
francuskie w Indochinach zabijają i 
masakrują. 


Mówca wezwał uczestników Kon- 
gresu, aby potępili jak najostrzej sy- 
stem kolonialny. 


x 


a 
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W trzecim dniu Światowego Kongresu Intelektualistów w obronie po- 


koju, obradom przewodniczył Guttuso (Włochy), 


który udzielił głosu 


dawnemu premierowi republikańskiego rządu hiszpańskiego, prof. Jose 


Giral. 


JOSE GIRAL-del. Republ. Hiszpanii 


Przemawiając w imieniu republi- | 
kańskiej Hiszpanii, mówca oświadczył, 
że w chwili obecnej Hiszpania cierpi 
nadal pod straszliwą tyranią reżimu 
Franco. Każdy uczciwy człowiek musi 
przyznać, że walka o pokój jest nie- 
odtącznie związana z walką o usunię- 
cie reżimu Franco, kontynuującego 
nadal dżieła terroru i niewolnictwa, 
dzieło Hitlera i Mussoliniego. 


Nikt z miłujących pokój nie mo- 
że zaprzeczyć, że podtrzymywanie 
reżimu Franco wbrew woli Hiszpa- 
nów stanowi jedno z najniebezpiecz 
niejszych ognisk, umożliwiających 
podżeganie do nowej wojny. Hisz- - 
pania frankistowska jest olbrzymim 
arsenalen wojennym, wymierzo- 
nym przeciwko wolności i demo- 
kracji światowej. p 


4 (Dalszy ciąg na str. 4) 
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Codzienna działalność frankizmu — 
ciągnie dalej mówca — jest kontynuo 
waniem agresji. Stanowi ona obrazę 
wszystkiego, co oznacza pokój i demo- 
krację. Frankistowska prasa, radio i 
literatura uprawiają bezwstydną pro- 
pagandę wojenną przeciwko wszyst- 
kim wolnym krajom. Samo istnienie 
reżimu Franco stanowi zaprzeczenie 
wszelkich wartości kulturalnych. = 
żim Franco to dzikie dzieło prześla- 
dowań i fizycznego niszczenia inteli- 
gencji hiszpańskiej. 

„Mówca odczytuje w tym miejscu 
długą listę intelektualistów hiszpań- 
skich zamordowanych przez  faszy- 
stów, podkreślając, że są to tylko na- 
zwisza czołowych postaci, podczas gdy 
dziesiątki tysiecy dalszych morduje 
się lub prześladuje w więzieniach. 

Hiszpania nie tylko cierpi, ale i 
walczy, a u boku bohaterskich par- 
tyzantów stoją intelektualiści hisz- 
pańscy, którzy wiedzą, że sprawa 
kultury jest nieodłączna od sprawy 
woinsści. W walce tej intelektualiści 


Sc. CY 


hiszpańscy potrzebują i żądają po- 
mocy sił demokratycznych całego | 
świata, DOPÓKI HISZPANIA NIEj 
BĘDZIE PEWNA SWYCH LOSÓW, | 
POKÓJ ŚWIATOWY POZOSTANIE 
ZAGROŻONY, 
Mówca zwrócił się następnie do ze- 
branych w imieniu wszystkich inte- 


lektualistów hiszpańskich z prośbą. 
aby Kongres w  rezolucjach swych 


umieścił potępienie frankistowskiego 
reżimu, jako niebezpieczeństwa dla 
pokoju światowego i jako hańby dla 
kultury. 

Mówca apeluje dalej, aby Kongres 
zwrócił się do zgromadzenia Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych, mają- 
cego się wkrótce odbyć w Paryżu, 
z żądaniem zerwania wszelkich stosun 
ków z reżimem  frankistowskim oraz 
izolowania ekonomicznego, kultural- 
nego i moralnego rządu Franco, ONZ 
powinna dostarczyć konsekwentnej i 
skutecznej pomocy dla narodu hisz- 
pańskiego, walczącego o suwerenność 
i demokrację. 


KOKKALIS — del. wolnej Grecji 


Z kolej przewodniczący udzielił ge) 


su ministrowi demokratycznego rzą- 
du greckiego, prof, Kokkalis, 

Po pozdrowieniu Kongresu w imie- 
niu greckiego rządu demokratyczne- 
go, prof. Kokkalis oświadczył, że im- 
perialiści odpowiedzialni są za wojnę 
w Grecji. Przeprowadzając anglo- 
amerykańskie plany „pomocy“ impe- 
rializm ingeruje w wewnętrzne spra- 
wy Grecji. 

Mówca przytacza szereg faktów dla 
pctwierdzenia tych słów, podkreśla- 
jąc.aże podżeganie do przelewu krwi 
w Grecji uprawia się pod obłudnym 
hasłem „obrony kultury zachodniej". 


„Działatność katów Grecji — mó- 
wi prof. Kokkalis nie ma nie 
wsnólnego ani z kulturą zachodnią, 
ani z wschodnia. Są to ordynarne 
metedy niszczenia. podobne do tych, 
których świadkami byliśmy w cza- 
sie hitlerowskiego najazdu“. 


— 


Następną część przemówienia Kok- 
kalis poświęcił omówieniu prześlado- 
wań patriotów greckich. których pod 
daje sie torturom i morduje. 

Mówca podkreślił dalej, że demo- 
kratyczny rząd starał się zawsze dojść 
do porozumienia pokojowego pod wa- 
runkiem. że ludowi greckiemu zagwa- 
rantowena zostanie demokracja i nie- 
zawisłość narodowa. W odpowiedzi 
na te propozycje nadeszły nowe trans 
portv broni ze Stanów Zjednoczonych, 
w celu podsycenia wojny domowej, a 


płatni agenci ateńscy odrzucili pro- 
pozycje. aby utrzymać się w łaskach 
swych amerykańskich patronów. Wal- 
ki rozgorzały na nowo, pociągając za 
sobą tysiące ofiar. Po stronie wajsk 
ateńskich giną ludzie zmuszeni do 
walki lub celowo wprowadzeni w 
błąd. 4 
„CHCIELIBYŚMY WIEDZIEĆ, JAK 
MOŻWA  JEDKOCZEŚNIUE G540- 
NIĆ KULTURY I TOLEROWAĆ 
GWAETY W GRECJI" pyta 
mówca. (Burzliwe oklaski). 
Omawiając dalej sytuację intelek-| 
tuałistów greckich, pozostających pod 
uciskiem  moenarcho - faszystowskim, 
mówca oświadcza, że prasa demokra- 
tyczna została zniszczona, a książki, | 
szerzące idee demokratyczne pali się 
na stosach, tak jak to czynili hitle- 
rowcy. na rozkaz Goebbelsa. Intelek- | 
tualiści greccy są aresztowani i de- 
portowani, o,ile wyznają idee demo- 
kratyczne. Mówca przytacza tu sze- 
reg nazwisk profesorów uniwersytetu, 
zamordowanych lub więzionych. 
Określając role intelektualistów 
greckich w walce o wolność Grecji, 
minister Kokkalis powiedział, że po- 
zostają oni w służbie ludu greckiego, 
który postanowił hie poddać się w 
walce o sprawiedliwość, Lud grecki 
walczy o pokój 1 to walczy nie tylko 
słowami, ale również bohaterskimi 
czynami i dlatego intelektual'ści ca- 
łego świata powinni walkę tę wspo- 
magań, (Oklaski). 


MUKARZEWSKI-det. Czechosłowacji 


Przewodniczący udzielił następnie; 
głosu przedstawicielowi delegacji cze- 
chosłowackiej, prof. Mukarzewskie- 
„mu. 

Na wstępic mówca przypomniał. że 
w roku 1938, kiedy. ważyły się losy 
Czechosłowacji, uczeni czechosłowac- 
cy zwrócili sie do intelektualistów ca 
łego świata z prośbą o zabranie głosu, 
w tej tragicznej sprawie. Cóż się oka- 
zało? Z wielu krajów nawet z tych. 
którvch rządy popierały politykę mo- 
nachijską, nadeszły odpowiedzi pełne 
współczucia. Uczeni nie mogli jednak 
zmienić biegu wydarzeń. Byli oni bo- 
wiem oderwani od społeczeństwa i pra 
cowali w odosobnieniu 


Tragedią okresu przedwojennego 
było właśnie oderwanie się intelek- 
tualistów od społeczeństwa, Należy, 
z tym skończyć. Intelektualiśei mu- | 
szą stać sle poważnym czynnikiem! 
w walce o lepsze jutro, mszą topi 
IRAN 1 


k Ra- 


Mówca podkreśla, że Zwia 
dziecki zawdzięcza 
nad faszyzmem nie tylko sile oręża,, 
lecz również swej przewadze na od- 
cku kultury. Rozwój świata wiąże, 


PRN" 2 


E B 


Przybywam :— powiedział Abusch 

— z miasta rozbitego na dwie częś- 
ceł, Przybywam z miasta, w którym 
nagonka przeciwko demokracji zo- 
* stała rozpalona do białości. Rozbicie 
Niemiec daje pożywkę dla niemiec- 


be EE 


kiego nacjonalizmu. Dlatego intelek 
tualiści niemieccy walczyć będą o 
zjednoczenie Niemiec. 

Walka ta jest częścią wielkiej ba- 
talii o pokój na świecie. 


ERNEST FISCHER - delegat Austrii 


Po delegacie niemieckim zabrał gios 
przedstawiciel Austrii Ernest Fischer. 


Na godnej podziwu Wystawie we 
Wrocławiu — mówi on — widziałem 
szczątki figury Chrysiysa, rozbitej w 
okresie kitlerowskim. Pozostały tylko 
ręce wyciągnięte w kierunku zwiedza 
jących tę Wystawę — oraz dwoje oczu 
w twarzy. byt wielu pracowników 
umysłowych w różnych krajach świa 
ta podobnych jest do tego okaleczone- 
go torsu. Są oni tylko częścią samych 
siebie. Są tylko rękami, dążącymi do 
uchwycenia fragmentów świata, Mb- 
wię o intelextualistach w krajach pla- 
nu Marshalla. S} to kraje, które chcą 
A odbudować przy pemocy obcych 
sił. 


Wszyscy chcą pokoju. a głównie in- 
telexiualiści, ale nie będzie pokoju 
bez walki, Znaczna ilość intelektualis 
tów, którzy popierają imperializm, nie 


MARIKA STIRNSTEDT _ del. 


Po delegacie austriackim zabiera 
gios przedstawicielka państw skandy 
nawskich, delegatka szwedzka, Stirns- 
tedt, 

Zwraca ona uwagę na wzrastają- 
cą dyspropcrcję między postępem 
technicznym a społecznym, który po 
zostaja daleko w tyle za zdobycza- 
mi technik:. lntelekiualiści mogą wy- 
datnie przyczynić się do wyrównania 


zdaje sobie z tego sprawy. Intelektu- 
aliści, którzy przez swe zmęczenie i 
niezdecydowanie pomagają Imperializ 
mowi, stanowią typ powszechny. Każ 
dy odważny i zdecydowany intelek- 
tualista, należący do obozu antyitn- 
perialistycznego, powinien uświadomić 
pracowników umysiowych o koniecz- 
ności przystąpienia do obozu antyim- 
peria!'stycznego. 

W dniu 1 maja przez dzielnice miast 
okupowanych przez Amerykanów w 
Austrii ciągnęły czołgi i armaty. Taki 
jest przedsmak rządu światowego pod 
hegemonią imperializmu amerykań- 
skiego. Proponujemy, aby intelektu- 
aliści podjęli wysiłki, by doprowadzić 
do wycofania wojsk obcych, z obcych 
terytoriów, aby strach i lęk zniknęły 
ze świata. W tej sprawie nie należy 
liczyć na żaden „rząd światowy“. Cho- 
dzi o to, aby Świat opierał się o pow- 
szechną, zdecydowaną wolę. 


Szwecji 


tej różnicy. W tym celu powinien być 
powołany do życia stały międzynaro- 
dowy związek intelektualistów, który 
by umożliwił kontakty przedstawicie- 
li nauki i sztuki wszystkich krajów. 
Zadaniem tego związku byłoby szerze 
nie za pomocą wszelkich środków, 
będących w jego rozporządzeniu, po- 


zytywnych idei wychowawczych. 


AL. BELICZ - delegat Jugosławii 


Następny z kolei złcżył oświadcze- 
ne Aleksander Belicz (Jugosławia). 

Jes; rzeczą zupełnie naturalną — 
rozpoczął mówca — że ten Kongres 
obrony pokoju zwołany został we Wro 
cłewiu, jako, cdpowiedź na działal- 
ność podżegaczy do nowej wojny. 
Gdyby druga wojna światowa potrwa 


Konieczny jest olbrzymi wysiłek 
wszystkich ludzi postępu, by usunąć 
widmo nowej wojny. Delegacja jugo 
słowiańska — ciągnie dalej mówca— 
przywiązuje duże znaczenie do tez re 
feratu Fadiejewa. Bielicz opisuje na- 
siępnie rozwój życia kulturalnego w 
Jugosławii po wyzwoleniu kraju, pod 


łą dłużej, z Wrocławia nie pozostało- ; Jsreślając pomoc Armii Radzieckiej, 


by śladu. Tə miasto musiałony znik- 
nać w runach, kurzu i popiele, jak 
to się stalo niestety z wielu inuzmi 
miastami, Nowa wojną przyniosłaby 
ludzkości nie tylko nowe zniszczenie, 
lecz równeż zagładę całej kultury. 
Natomiast, gdyśmy niedawno zwie- 
dzali odbudowaną Fabrykę Wagenów 
we Wrocławiu, w każdym uderzeniu 
młota słyszeliśmy bicie serca nowej, 
odradzającej się Polski. 


Gat 


R ANTU — deleg 


Fo przerwie zabral. głos przedstawi- | rauńsza proponuje, 


ciel delegacji rumuńskiej, prof. 


1a. 


swe zwycięstwo Wslizazai on, że byłoby Bardzo požy- | bie narod t 
aby delegacje naredow2, bio-| w obronie pokcju. Komitety te miały 


taczne, 
race udział w Kongresie staly się po 


powrocie do swych krajów ośrodnajn: 


Rd 
RAMI, 


| której ofiary w dziele wyzwolenia 
| Jugosławii niczym nie mogą być o- 
płacone. 
Delegacja jugosłowiańska wita Kon 
| gres Wrocławski, jako jeden z poważ 
nych momentów w walce o odbudo- 
| wę pokoju i wolności świata. Ogni- 
lwem tej walki jest stała współpraca 
wszystkich uczciwych ludzi nad bu- 
| dową wspólnej kultury i cywilizacji. 


at Rumunii 


aby uczestnicy 
eli się stworzenia u sie- 
a komitetów inteiigeneji 


Tumaris 


iby za zadanie demaskowenie sil, któ- 


jre pchają ludzkość do wojny i pomoc 


się ściśle z rozwojem kultury. Rozwój | aktywnego ruchu inteligencji w obro| w walce z wszelkimi formami ciemno 


świata hamowany jest przez podże- | 
gaczy wojennych. Stąd płynie na-| 
kaz* intelektualiści muszą walczyć ©j 
pokój. 


REDOL - delegat Portugalii 


Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Portugalii — Redol 

Zadaniem intelektualistów — powie 
dział on — jest stanać do walki tam, 
gdzie toczy się naicięższa batalia o 
rozwiazanie zasadniczych problemów 
ludzltości. Intelexitusiiści powinni zbli 
żyć się do narodu, a nie izolować się 
od niego. Rządy mszą zapewnić uczo 
nym. wolność badań naukowych. 

Kongres — powiedział Redol — po- 


ANNA SEGHERS 


winien przypomnieć Stanom Zjedno- 
czonym hasła, które przedtem same 
głosiły. Hasła te podkreślały, że ża- 
den naród nie może mieć hegemonii 
nad innymi narodami. Kongres powi- 
nien uchwalić rezolucję, która by 
wskazała możliwość współżycia mię- 
dzy państwami o różnych ustrojach 
społecznych, między wszystkimi naro- 
dami į rasami. Wtedy dopiero pokój 
będzie mógł być utrwalony. 


~- 


— del. niemieccy 


i ALEKS. ABUSCH 


Znana powieściopisarka niemiecka | 
ANNA SEGHERS złożyla oświadcze- 
nie, w którym wyraziła w imieniu 
delegacji niemieckiej wdzięczność za 
gościnne przyjęcie we Wrocławiu. 
Anna Seghers zaznaczyła, że delega-| 
cja niemiecka dołoży wszelkich sta-| 
rań, aby jak najwięcej skorzystać ze 
swego udzisiu w pracach Kongresu. 

Z kolei zabrał głos publicysta nie- 
miecki ALEKSANDER ABUSCH. 

Zaznaczył on, że delegacja niemiec- 
ka zdaje sobie sprawę z odpowiedzial 
ności, jaxa ciąży na intelektualistach 
całego świata. Po stwierdzeniu, że de- 
legacja niemiecka przed wyjazdem do 
Wrcec'awia znajdowała się pod obstrza 
łem szowinistów, mówca podkreślił, 
Że iatelcktuaiiści nie ulękli się gróźb. 

Demokracja niemiecka znajduje się 
w ogniu ciężkiej walki. W walce tej 
biorą axitywny udział członkowie de- 
legacji, którzy przybyli do Wrocia- 
wia. Są oni weteranami walki z fa-| 
szyzmem. Delegaci niemieccy są prze- 
konani, że dzięki udziałowi w pracach 
Kongresu wzbogacą swe doświ:adcze- 


t tualiści, prowadzić będziemy ostrą 


nie i będą mogli skuteczniej budo- 
wać ustrój demokratyczny w swoim 
kraju. 

Delegaci niemieccy uświadamiają 
sobie koszmar niedawnej przeszłości. 
Zbrodnie. dokenene przez Niemcy hit- 
lerowskie na narodzie 
inteiektualistach polskich — okryły 


hańbą naród, niemiecki, „© © 


ka 


„Nasza walka powiedział 
Abusch — ożywiona jest Szczerą 
wolą naprawienia zbrodni i krzywa, 
wyrządzonych narodowi polskiemu 
i innym narodom przez Niemców. 
W tym celu my, niemieccy intelek- 


i konsekwentną walkę przeciwko 

tym siłom, istniejącym w Niem- 

czech, które wrogo odnoszą się da 
narodu polskiego i innych narodów 
słowiańskich". 

Abusch podkreślił, że delegacja nie- 
miecka na Światowy Kongres Poko- 
ju stanowczo sprzeciwia się nagonce 
szowinistycznej i rewizjonistycznej, 
jaką prowadzi reakcja niemiecka na 
tozkaz swych mocodawców. 

„Na podstawie układów w Jałcie 

i Poczdamie, w których idea pokoju 

znalazła zgodną koncepcję, — pra- 

zgniemy pokoju, opartego na zasa- 
dach demokratycznych i na przyjaz- 
nych stosunkach ze wszystkimi na- 
redami. Żądamy przeprowadzenia 
denazyfikacji, demokratyzacji i de- 
militaryzacji Niemiec. Domagamy 
sie stworzenia i pogłębienia przyjaz- 

nych stosunków z sąsiadującym Z 

nami narodem polskim“. 

Poruszając obecaą sytuację w Niem 
czech, Abusch przedstawił katastrofal 
ne skutki planu Marshalla w Niem- 


nie pokoju i kultury. Delegacja ru- 


[RA i 


INGE GLOAR- delegatka Szwajcarii 


Z kolei delegatka intelektualistów 
szwajcarskich Inge Gloar wysunęła 
konkretną propozycję utworzenia sta- 
łego biura centr. kongresu, które by 
kumulowało działalność komitetów na 
rodowych, jakie należy powołać we 
wszystkich krajach. 


Komitety miałyby na celu popula- 
ryzowanie treści rezolucji, jaka zapad 
nie na kongresie. Organizacja miałaby 
być finansowana przez kraje, których 
delegacje uczestniczą w kongresie. In- 
ge Gloar zaproponowała. aby siedzibą 
biura centralnego była Genewa. 


SAMED WURGUN - delegat ZSRR 


Delegat pisarzy Azerbejdżanu, Sa” 
med Wurgun podkreślił na wstępie. 
że w Moskwie występuje obecnie zes- 
pół teatralny azerbejdżański, który 
wystawia nie tylko sztuki własne, lecz 
również Ostrowskiego i Szekspira. Roz 
kwit kultury Azerbejdżanu w ramach 
ZSRR, jakiego nie znały tysiącietnie 
dzieje tej kultury świadczy, że różni- 
ce kulturalne nie tylko nie oddzielają 
narodów, lecz przeciwnie łączą je w 
jednej rodzinie socjalistycznej. Inne 
jest położenie większej części narodu 
azerbejdżańskiego znajdującej się po. 
za granicą ZSRR. Pięć milionów miesz 


Po przemówieniu delegata Azerbej. | 


dżanu, zabrał: głos przedstawiciel Bel- 
gii, Dauville, który wyraził ubolewa” 
nie z powodu cierpień, jakich doznał 
naród polski podczas wojny. Mówca 
podkreślił, że podziwia energię i od- 
wagę, z jaką Polacy odbudowują swój 


kańców Azerbejdżanu w Iran:e pozba 


Mamy przed sobą tak nieograniezo- 
ne możliwości: opanowanie energii 
atomowej i oddanie jej na użytek 
powszechny przeobrazi Świat. pozwoli 
istotnie zapanować nad przyrodą i 
pomnożyć szczęście ludzkości. I sama 
myśl o tym, że ta genialna zdobycz 
nauki może być użyta na szkodę ludz 
kości, budzi najgłębsze oburzenie. My, 
intelektualiści wiemy dobrze, że to 
narzędzie zniszczenia musi obrócić się 
przeciwko tym, którzy spróbują go 
użyć. Dyktuje to prosty, zdrowy roz- 
sądek. 

Oderwani od narodów. zamknięci w 
laboratoriach i gabinetach intelek- 
tualiści nie tworzą klasy społecznej 1 
mają mały głos w sprawach urządza- 


nia świata. Muszą oni zjednoczyć się | 


z kolosalna rzeszą szarych ludzi pra- 
cy, służyć ich interesom, stać się ich 


DI: YAS IKTUS «1.4 


niezbędną częścią składową. 
nie leży wielka historyczna n 
dzi nauki i kultury, która mo 
cydować o losach Świata. 


Na nas spada święty obowiązek: baj 
pośrednictwem naszej pracy, 74 jąc 
średnictwem słowa, pisma, diw w 
obrazu, za pośrednictwem wystę 

po 


Tu włske 
misja W 
że 1d 


osobistych, książek, artykułów. 
teatralnych, prac naukowych, PrE ug 
mocy wszystkich środków, jakim, ; 
porządza nauka i sztuka, cierpl! ię 54 
wytrwale wyjaśniać ludziom, Í ine 
istotne przyczyny wojen, kto maaks 
teres w ich prowadzeniu, jak gtych 
jest zbiorowa potęga sił demokT 

aH w 


nych. 
Wt ntow: 
Wtedy będziemy repreze: Z żali 


ką siłę, że żadne zamachy nie 
jej zachwiać, 


TOTO SLANO -delegat Albanii 


Włochy faszystowskie pod pretek- 
stem  rozpowszechnienia cywilizacji 
starały się uczynić z Albanii swoją 
kolonię. Stosowano politykę rozbija- 
nia jedności narcdowej, podżegania 
chrześcijan przeciwko Muzjitmanom 
oraz izolowania Albanii od Europy. 

Faszystowsścy idmperialiści przysy- 
łali do Albanii swych 
którzy występując pod maską uezo- 
nych lub pedagogów, przygotowywa- 
li teren do ekspansji gospodarczej i 
kuiturainei oraz do militarnej okupa- 
cji, Tę działalność próbowała konty- 
nuować burżuazja albańska również 


¿mi albańskimi. 


| kultury i gospodarki, 
emisariuszy, | 
"stów i ich protektorów. 
|tuacji intelektualiści 
"łaiąc w obronie pokoju. opow:e 

1 o pokoju. op ch cmt 


po przejęciu władzy przez lud. Mów 


przytacza szereg przykładów por ich - 
mienia imperialistów amerykańs 
i francuskich z wielkimi obszar 


W chwili obecnej, kiedy naród sk 
bański pracuje dla odbudowy się 
pojawiają sr | 
znów prowokacje monarcho- RZ 
NA 
albańsc d ze 


się pn stronie obozu demokra 
go, pokoju i wolności. 


GERBO -delegat Belgii 


ee e w 


Pakt brukselski nie dał narodowi 
belgijskiemu poczucia spokoju. Oka- 
zało się, że pakt brukselski nie zmie- 
rza do zjednoczenia narodów, lecz 
wręcz przeciwnie, do ich rozbicia. 
Pakt ten podważa podstawy pokoju. 
Gerbo oświadczył, że w Kongo Bel- 
gijskim produkuje się duże ilości ura- 


nu, podczas gdy uczelnie peretii l 
nie otrzymują tego minerału dla 
badawczych. Cała produkcja UPd- 
idzie bowiem za Ocean. Mówca P fi} 
kreśla konieczność zacieśnienia W, 
pracy kulturalnej między Eu"*4 
chodnią a wschodnią. 


VARELA — delegat PEAKE 


Argentyna, podobnie jak inne kraje 
Połudn. Ameryki, traktowana jest 
dotychezas jako kolonia. Gospodar- 
czy najeźdźcy traktują Argentyne jak 
swój własny kraj, eksploatujac jego 
przemysł į bogactwa naturalne. Pro- 
paganda pozostająca na usługach tych 
ludzi, rozpowszechnia kłamstwa. Rów 


Podkreślając, że mówi we własnym 
imieniu, Kshn stwierdza, iż rzeczą 
naturalną jest, by każdy obywatel 
dumny był ze swego kraju i ze swego 
rzadu, ale pierwszym obowiazkiem 
człowieka, kochającego pokój, jest pra 
cować nie dla rządu, ale 
wszystkim dla całej ludziości. 

Obecny rząd Stanów Zjednoczo- 

nych jest nielożalny wobec narodu, 
aczkolwiek sam žada od obywateli 
lolatnaści. RZĄD USA PRZESTAŁ 
REPREZENTOWAĆ INTERESY NA 
RODU. Nadszedł czas — powiedział 
Kahn — aby rząd ten zmienić, dla- 
tego też rosnące rzesze amerykań- 
skich pisarzy, artystów 1 uczonych 
dążą do tego, aby nowym prezyden 
tem Stanów Zjednoczonych wybra- 
ny został HENRY WALLACE. 

„Doktryna Trumana i plan Mars- 
halla — powiedział Kehn — nie są 
tworem narodu amerykańskiego 
jest to raczej twór małżeństwa Wa- 
szyngtonu 1 Wall Street“. Postępow- 
cy amerykańscy dążyć będą do tego, 


aby naród usunął tych ludzi. 
My, Amerykanie, — powiedział da- 


wiono możności nauki w języku ojczy | jej Kahn — nie lubiliśmy nigdy kré- 


stym. W całym Iramie nie ma ani jed- 
nej szkoły z językiem wykładowym 
azerbejdżańskim. Kraj obrócony zo- 
stał w więzienie. Reakcja nie rozumie, 
że nie można wytępić języka narodu, 
który wydał na świat takiego geniu- 
sza myśli i poetę, jak Nizami. 

W pełni podzielam — stwierdził Wur 
gun — oświadczenia przedstawicieli 
krajów kolonialnych, że nie ma i nie 
może być wolności i kultury tam, gdzie 
nie ma wolności narodowej i niepod- 
ległości. 


DAUVILLE-delegat Belgii 


kraj. Każda wojna stanowi cofnięcie 
wskazuówki zegara, Przyszła wojna o- 
znaczałaby zagładę cywilizacji ludz- 
kiej, Mówca stwierdza na zakończe- 
nie, że nie ma problemu, którego nie 
można by rozwiązać środkami pokojo- 
wymi. 


JAN DEMBOWSKI - delegat Polski 


Na 46 sztandarach 46 państw, któ- 
rych przedstawiciele przybyli do nas 
dominuje barwa czerwona, piękny 
symbol żywej, tętniącej krwi ludzi pr: 
cy. To nie jest przypadek — to jet 
symbol W każdym bez wyjątku pań 
stwie demokracja tworzy przylłaczają 
cą większość, ona to jest prawdziwym 
gospodarzem Świata. Sztandar Związ_ 
ku Radzieckiego jest jednolicie czer- 
wony. Ale i sztandar Stanów Zjedno” 
czonych składa się z czerwonych i bia 
łych pasów. a na sztandarze brytyj- 
skim widnieje potężny czerwony 


nalskim i nulczęch Zachodnich i zachodnich sekto- j krzyż i to jest najgłębsza istota spra- 


rach Berlina, gdzie prowadzi się „zim hwy. We. wszystkich krajach ludzie 


wojnę“ przeciwko wolności, 


me ideały i mogą z łatwością dojść do 
porozumienia, 

Ameryka — to nie tylko: Standard 
Oil i General Motors, nie tylko Rocke 
feller, Carnegie i Morgan, Ameryka 
— to przede wszysbkim olbrzymie 
rzesze szarych ludzi, którzy myślą l 
czują tak samo, jak I my, z którymi 
zawsze możemy znaleźć wspólny ję- 
zyk. Ponad głowami podżiegaczy wo- 
jennych zwracamy się ku nim z bra- 
terskim pozdrowieniem. 

Niejednoxrotnie mówiono w tej sali 
o bombie atomowej. Wyzwoienie ener 
gii atomowej jest niewątpliwie: jed- 
nym z najgenialniejszych wynalaz- 


84 |ipracy mają te' same interesy | te sa. | ków, jakich dokonała ludzkość. 


lów i tyranów. Zulaje się. że nie bę 
dziemy dlużej tolerować w rządzie lu_ 
dzi podtrzymujących *zasady feudalne 
i faszyzm, ludzi, którzy chcą nas pcz- 
bawić wolności, wprowadzając w kra 
ju tyranię. Sądzę, że ich szybko usu- 
niemy. KOCHAMY POKRÓJ I NIZ MA 
MY ZAMIARU WALCZYĆ W TRZE 
CIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ, ABY 
POWIĘKSZAĆ KORZYŚCI GARSTKI 
MONOPOLISTÓW, Dlatego też przed 
miesiącem przedstawiciele milionów 
Amerykanów zebrali się w Filadelfii i 
założyli partię postępową. Partia ta 
ma przed sobą trudne zadania. Poste- 
powcy zdają sobie sprawę, że histeria 


D. ZASŁAWSKI — 


Delegat radziecki Zasławski odpo- 


wiadając poprzednim mówcom, dowo- |łem społeczeństwa. Dyskusje te 


dził w przemówieniu wyróżniającym 
sę swą formą 1 siłą przekonywania, 
że nie jest bynajmniej przypadkiem, 


iż sprawa imperializmu wysunęła sie lucji, dokonał wielkiego dzieła 


na czoło zagadnień objętych dyskusją. 
Mówca powołał się na przemówienia 
wielu delegatów Stanów  Zjednoczo. 
nych i innych krajów, w tej liczbie 
delegatów krajów kolonialnych, któ- 
rzy dostarczyli wiele faktów, stwier- 
dzających jak w rzeczywistości przed 
stawia się wolność -w krajach znajdu_ 
jąych się pod władzą imperializmu. 
Dodał on, że różnice : wymiana po- 
glądów są rzeczą normalną i pożąda- 
ną. Przytoczył on, jako przykład dy- 
skusje na tematy filozoficzne, muzycz 


ne į nauk biológicznych, prowadzone „. nowej inteligenoji, 


ALBERT KAEN — 


przede | święcenia walka. 


| momentów pozytywnych, 


nocześnie stosuje się represje W sto 
sunku do tych, którzy nie chca we) 
dać się programowi imperialist 
Jako przykład przytacza mówca “y 
gnanie z kraju znakomitego P gd 
Pablo Neruda, który odważył *4 ? 
nieść głos przeciwko podżeś? 
wojennym i wrogom ludzkości. 


delegat U.SA. 
ni” 


wojenna jest szeroko rozpowyszechewy 
na w USA, że polityka rządu JES azm 
ga ludowi, że szaleje antysarsike aý 
że „traktowanie Murzynów amery tę, 
skich jest straszne”, Postępowc” po 
dzą również, że czeka ich pen’ 


Po przybyciu do Polski — oaen 
dalej mówca — ujrzałem ogro™ 
barzyństwa hit'erowskiego i “ecf 
sobie sprawę, że nie tylko nienie 
kapitaiisci byli zbrogniarzani: zj; 
również 1 ci, którzy im p 
finansiści brytyjscy 1 francus? sret 
Mówca wyraża nadzieję, że I*9 

przyniesie konkretne rezultaty: wierić 
Kahn zakończył swe przemów z0 
słowami: „Przed nam: w Amey" nið 
twiera się zadanie zaintereso „es 
każdego wykształconego €% 
tym, aby wykorzystał swą siłę 1 ju, 8 
dzę w kierunku zachowania pokni 
nie dał się prowadzić z zamkni€ 
oczami ku my. żab 


Fo 
W dalszym clagu dyskusji przepi 
wiali: BENDA, PROF. HAT ARD: 
HAVDE,  STOJANOW, 
HUXLEY I ZASŁAWSKI. A 
Haude (USA) wystąpił przeciw 
wodom Fadiejewa. Z tezami Të 
Fadiejewa polemizował równieć, 
wodniczący delegacji brytyjski oyr 
lian Huxley. Wyraził on rozcza” wyg 
nie z powodu tego, że w pracach pył” 
gresu — jego zdaniem — mało jat 
sprzy”*m 


cych zbliżeniu międzynarodowerć: pf 
raz konkretnych projektów, któ y 
„ułatwiły intelektualistom walkę i 
trwalenie pokoju. W szczególn w 
słabą stronę Kongresu upatruje Sg” 
fakcie, że zbyt wiele uwagi p%$“ 4 
no odsłanianiu roli imperializmu. gy, 
W konkluzji stwierdził on IE u0 
że nie należy rezygnować z KOD: gi 
wania praktycznych wysiłków dla 
siągnięcia porozumienia. | 


delegat ZSRR 


ostatnio w ZSRR z wydatnyfh 


as 4 
qe 
pozytywne wyniki. 
Zasławski podkreślił że gor 
już obecnie, tj. przed przyjęciem gia 


md 


A 
sprawy pokoju. Dla obrony pokod g 
powiedział on — konieczne jest U 4 
manie łączności pomiędzy jntelige? I 
różnych krajów. A 
W konkluzji Zasławski stwierd” 
„Niech będą spory. Nie wat“ p 
ogromna większość prawd? pò! 
demokracji wszystkich krajów | 
dzie za większością Kongresu: di 
czas możemy mieć nadzieję. $* p 
ność wszystkich sił zwróconych 
clw wojnie, pozwoli na stwo 
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Referat Marcelego Prenanta został 
Wygłoszony podczas pierwszego dnia o* 
rad Kongresu. Ze względów techn. Re 
dakcja otrzymała tekst z opóźniemiem. 
Zagadnienie będące przedmiotem 
niniejszego referatu zostało przez 
omitet Organizacyjny tego Kongre- 
Su sformułowane w następującym 
rzmieniu: 

„Czy nie jest potrzebne — dla do- 

a ogólnego postepu — zapewnienie 
swobodnego rozw kultury i zadań 


Naukowych oraz  rozpowszechnienie 
bez przeszkód dzieł, odkryć i wyna. 
lazków?* 
Jeszcze przed pół rokiem pytanie 
Podobne, w obliczu takiego, jak tu o- 
becnie grona intelektualistów — nie 
miałoby sensu. Odpowiedź byłaby o- 
Czywiście twierdząca. Dziś jednak czu 
jemy wszyscy, że Sprawa ta jest szcze 
Bólnie aktualna — z powodu nastę- 
Pujących przyczyn: 
1) podawanie w wątpiiwość przez 
pewne Środowiska związku mię- 
dzy kulturą a postępem i szczę- 
Ściem ludzkości, 
%) sponiewieranie 1 wyniszczenie 
Kultury w krajach opanowanych 
przez faszyzm, nieusunięty jesz- 
cze całkowicie tam, gdzie został 
pokonany militarnie, > 

3) stale wzrastające ograniczenia, 
stosowane w niektórych krajach 
w rozpowszechnianiu wynalaz- 
ków i odkryć, z chwilą gdy te 
mogą przedstawiać jakąś war- 
tość militarną. Mowa oczywiście 


przede wszystkim o energii ato. | 


j mowej. 

Ten ostatn! aspekt zagadnienia u- 
Ważą Marcel Prenant za szczególnie 
oniosły į dlatego kwestiom technicz- 
F - naukowym poświęca wiele uwa- 


Musimy bez zastrzeżeń — pow'ada 

wbrew pesymistom naszej epoki 
— uznać tezę, że dla postępu moral. 
Lego i społecznego, dla szczęścia mas 


— 


Mezbędna jest odpowiednia podsta- 
„Va materialna postępu technicznego 
t naukowego. 
„Mówca zaznacza, że w XIX wieku 
pisarze, uczeni i filozofowie prześci- 
się w optymizmie i widzieli w 
zwoju naukowym, technicznym i 
ko; (Uralnym wróżbę i rękojmię po. 
ju republiki, braterstwa, równości 
wolności oraz ogólnego szczęścia. 
Dziś jednak wiemy, że sprawy te 
ko są tak proste. Jest pewne, że wy- 
Tzystanie jakiegoś wynalazku, czy 
krycia może pójść w różnych -kie- 
Mnkach s przynosząc ogólny wyn'k 


w 
dodatni lub ujemny dla ludzkości, w 


zależności od wielu okoliczności, a 
lanowicie zależnie od tego, czy war- 
społeczna, kierująca tą eksplo- 


R po jest czynnikiem postępowym. 


f 


też wstecznym. 
ne 2Stepnie mówca dokonał krytycz- 
S] oceny kapitalizmu XIX stulecia. 


ROZWÓJ TECHNIKI MUSI 
ZAPEWNIĆ SZCZĘŚCIE 
LUDZKOŚCI 


TES koniec ubiegłego stulecia wy- 
w Ują oznaki niepokoju, wywoły- 
koni <80 przez wzrastające kryzysy e- 
homiczne i opór klasy robotniczej. 
się zmienia. Modni filozofowie 
się antyracjonalistami, niektó- 
"ey głoszą już nawet „bankructwo 
wiedzy, Kryzys ten pogłębia się jesz- 
RR perwszej wojnie światowej i 
e tepuje jeszcze wyraźniej w zesta- 
eniu z potężnym rozwojem Zwiaz- 
sią Raczieckiego. Wtódy to rozwija 
peł p empania defetyzmu, której naj. 
ŚR iejezy wyraz znajdujemy w də- 
Sogicznej ideologii faszyżmu, æ 
Mnież w znacznej części w życiu 
żoficznym i literackim. 
Ber mówca wymienia działalność 
A Sona, niemieckich głosicieli ir- 
Glonalizmu i beznadziejności, pod- 


stają 


Sślając, że kierunek ten był tak zbli 
Żon | 


Y faszyzmu, że na przykład 
e dogger został powołany na stano- 
tów © rektora jednego z uniwersyte- 
RZY II Rzeszy; wreszcie jako koń- 
ną Ogniwo tego łańcucha wskazuje 

egzystencjalizm, 


ż Sądzę — powiedział Premant — 
Powinniśmy kategorycznie za- 
Drotestować przeciwko takim poglą 
gm. Są na tym Kongresie zdecy- 
ni materialiści. Są też spiry- 
cia lisci różnych odcieni. Są wresz. 
` ludzie głęboko przywiązani do 
Y chrześcijańskiej. Te rozbież- 
1 teoretyczne nie powinny prze- 
ZI6 nam we wspólnym uzna- 
kilku podstawowych zasad, do- 
acych postępu ludzkości. Im 
ny ©] wznosi się poziom technicz- 
to 10M lepiej są zaspokajane po- 
Szaby materialne ludzi, tym sze- 
dj roztacza się przed nimi dzie- 
a wolności i be APES ppc 
ca jw odnos 

iovis - z najwyższą g 
Aer, Perspektywy materlalHści, ob. 
R © dzisiejszą rzeczywistość, mo 
tek niej dostrzec promienny począ- 
le n ?Wej ery, naprawdę ludzkiej. A- 
lą dze, że chrześcijanie również mo. 
Ją £ cieszyć, widząc jak zmniejsza- 
się ciężary materialne, które hama 
talny U większości ludzi rozwój mo- 


Nose 


nin 


wysta? naukowo = techniczny n'e 
luda (73 dla zapewnienia szczęścia 
w jra - Trzeba bowiem wiedzieć, 
Je, M kierunku zostanie użyty. 
lity SPrawa natury społecznej i po 
DET . Sprawa, której nie wolno 


s m A i 1 
7 Baa ać, jak to łatwo wykazuje 


dwóch zagadnień, "nasuwają- 
& w związku z dzisiejszym roz 


ch 
Pojem 


techniki; jest to zagadnienie 


bezrobocia oraz zużytkowania na ce- 
le wojenne odkryć naukowych. 
KAPITALIZM RODZI ZWĄTPIENIE. 

i W POSTĘP 

Po krótkiej charakterystyce bezro. 
bocia, wywołanego w krajach kapita- 
listycznych rozwojem technicznym pro 
dukcji, prelegent stwierdza, że wszel- | 
kie wysiłki podejmowane zarówno w 
Stanach Zjećnoczonych, jak i w Niem 
czech, w celu zwalczania tej klęski 
społecznej, okazały się daremne. Sta_ 
nom Zjednoczonym tak jest trudno 
przestawić gospodarkę wojenną na po 
kojową, że wszyscy czują jakie stąd 
grozi światu niebezpieczeństwo. 

Tak więc kapitalizm omotany jest 
przeciwieństwami ekonomiczno - spo 
łecznymi į zrozumiałe jest, że ludzie 
o ciasnym horyzoncie powątpiewają o 
postępie ludzkości, 

Jednakowoż — stwierdza prele- 
gent — Związek Radziecki, który od 
30 lat każe maszynom pracować dla 
zbiorowości, nie troszcząc się o zysk, 
Związek Radziecki nie wątpi ani o 
postępie naukowym i technicznym, 
ani o postępie ogólnym, ani też © 
związku pomiędzy tymi formamt po 
stępu. 

Inne kraje własnymi metodami 
dążą do tego celu. A nauczone przy 
kładem masy robotnicze Francji wie 
rzą w postęp terhinicz”- i naukowy. 
Robotnicy wiedzą, ¿o ":edyś (maszy 
ny będą należały do r>»iorowości 1 
dlatego kochają te masz ny, ©=miast 
je niszczyć jak w począti:cc1 ubie- 
głego stulecia, dziś w razie strajku 
obstawiają je pikletami, czuwając 
nad ich całością i utrzymaniem. 

MARSHALLIZACJA NISZCZY DORO 
BEK KULTURALNY 

Prenant poćkreśla, że dzisiaj w Hi- 
szpanii, Portugalii, Grecji i innych 
krajach niszczy się dorobek kulturyi 
nauki, tępiąc uczonych. Jeszcze dzi. 
siaj przejawiają się w pewnych kra- 
jach pozostałości faszyzmu, ochrania- 
ne przez kapitalizm, którego sytuacja 
nie jest dzisiaj lepsza, niż była w 
1939 roku. Dziś jednak wiele krajów 
pod względem kulturalnym i ekono- 
micznym coraz bardziej przypomina 
kraje kolonialne. Dlatego tak zrozu= 
miały dla nas — powiledzłał Pre- 
nant — jest ból delegatów Ameryki 
Łacińskiej, określających swoje kra. 
je, jako półkolonie, opanowane przez 
obcą potęgę. Ale dotyczy to nie tylko 
Ameryki Łacińskiej. 

Prenant zaznacza, że penetracja a- 
merykańska_doprowacziła we Fran- 
„cji „do upadku wielu: dziedzin, życia 
ekonomicznego | kulturalnego. 

Trudności ekonomiczne oraz plano. 
wane i dyktowane z zewnątrz likwido 
wanie przemysłu francuskiego odbija 
się fatalnie na kulturze, doprowadza- 
jąc np. budżet oświatowy do poziomu 
budżetu oświatowego Hedżasu. Redu- 
kuje się we Francji wykładowców, 
których ilość odpowiada ilości wykła- 
dowców w Belgii, kraju płęciokrot- 
nie mniejszym od Francji. Obniża się 
bezustannie stopę życiową profeso- 
rów i nauczycielstwa. Uniemożliwia 
się uczonym pracę naukową, prowa- 


| 


a 


dzenie badań, dokonywanie wynalaz- 
ków, które mogłyby stać się niewy- 
goćne dla ekspansji amerykańskiej, 
Olbrzymi natomiast procent budżetu 
państwowego idzie na rozbudowę ar_ 
mii, która wyekwipowana przez prze- 
mysł USA coraz bardziej traci swój 
charakter narodowy. 


Dlatego też — powiedział Prenant 
— pożądane jest, ażeby kraje obję_ 
te działalnością planu Marshalla — 
przedstawiły tutaj na konferencji 
wyniki owej dzłałalności, ale bar. 
dziej jeszcze jnteresujące byłyby wy 
powiedzi tych państw, które odrzu- 
ciły warunki pomocy amerykańskiej 
i potrafiły zapewnić u siebie rozwój 
kulturalny, wzrost nauki I wiedzy 
w ramach swojej niezawisłości na- 
rodowej, przyczyniając się tym sa. 
mym do postępu nie tylko własne- 
go kraju, ale całej ludzkości. 


NAUKA NIE MOŻE BYĆ 
TAJEMNICĄ 
Podkreślając, że postep jest spra- 
wą wspólną całej ludzkości, a nie tyl 


LŁOS LUDU 


FECHNIK A 


5 dostarczono już 


ko jednego czy kilku Krajów, Pre. 
nant stwierdza, że otaczanie zdobyczy 
nauki | techniki oraz wynalazków ta- 
jemnicą, jest szkodliwe. Obecnie, zmu 
sza się uczonych do milczenia, gro 
żąc im prześlacowaniami. Prof. an= 
gielsk! Oliphant, który współpracuje 
przy wytwarzaniu bomb atomowych 
oświadczył w 1945 roku w Birming- 
ham, że uczeni nie mogą mówić, gdyż 
obawiają się więzienia. Prenant cy- 
tuje również słowa Joliot „ Curie, że 
prawdziwa radość uczonego polega na 
tym, iż jego praca będzie służyć kole- 
gom - uczonym, pracującym w Londy.. 
nie, Moskwie, Nowym Jorku td. 
Prawdziwy bowiem postęp — kon 
tynuuje mówca — polega ną roz. 
powszechnieniu wiedzy. Wymiana 
wszystkich wyników badań w dzie- 
dzinie nauki i techniki stworzyła- 
by warunki dla wykorzystania zdo- 
byczy geniuszu ludzkiego dla celów 
pokojowych. Dotyczy to również e- 


nergii atomowej. I tutaj uwypukla | 


się odpowiedzialność, jaka ciąży na 
intelektualistach całego świata, 


gresie Intelektualistów 


Prenant podkreśla godną uczonych 
postawę członków Amerykańskiego 
Stowarzyszenia „Federation of Ame- 
rican Scientists“, którzy w swej de- 
klaracji w 1948 roku w ewiązku 
doświadczeniami z bombą atomową 
oświadczyli, że posiadanie takiej Bro_ 
ni obarcza Stany Zjednoczone ape. 
cjalną odpowiedz'alnością w sprawie 
zachowania pokoju. Uczeni amerykań 
scy oświadczyli również, że narody po 
winny korzystać a dobrodziejstw e- 
nerzH atomowej, gdyż nie jest to spra 
wą tyko jednego kraju, ale całej ludz 
kości, 


Na zakończenie Prenant oświadczył, 
że Kongres Intelektualistów we Wro- 
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8 tys. ton ziarna 
siewnego 


drobnym rolnikom 


siewnego przes majątki Państwowych 
Zakładów  Hodewii Roślin. Termin 
znładowania ustalony został początko 
ko na 25 sierpnia, jednak dla okre- 
gów: gdańskiege, pommańskiego | wre 
oławskiego, gdrie wystąpiły silne ©- 
pady, termin ten przesunięto na dzień 
28 sierpnia,  Ogólem załadowano 
4.478 tom, wykonując 100 prec, planu. 

Najwcześniej wykonał plan inspek- 
torai hrbełski PZHR, gdzie do Ania 
2 bm, załadowamo 223 żony. W okrę- 
Su bydgoskim saładowaao w netał0= 


cławiu może oddać olbrzymie usługi | nym terminie 1.099 tom wobec pla- 


sprawom nie tylko nauki i kultury, 
ale przede wszystkim pokoju, uchwa- 
lając rezolucję, w której zostanie pod 
kreślona specjalna odpowiedzialność 
Ameryki w zachowaniu pokoju, jak to 
podkreślili w swej deklaracji uczeni 
| amerykańscy, zrzeszeni w  „Federa- 
| ton of American Scientists”. 


Wrocław pod znakiem wystaw 


W związku z Kongresem Intelek- 
tualistów otwarto we Wrocławiu 
pięć wystaw, a mianowicie: w gma 
chu uniwersyteckim wystawę współ 
czesnej sztuki francuskiej oraz po- 
kaz dorobku Uniwersytetu i Politech 
niki Wrocławskiej, w Muzeum Pań- 
stwowym — wystawę polskiej sztu- 
ki ludowej. W gmachu Ossolineum 
— dwie wystawy: książki radziec- 
kiej oraz starych druków polskich. 


WYSTAWA ' WSPÓŁCZESNEJ 
SZTUKI FRANCUSKIEJ, urządzo- 


Wicemin. Szyr dokonuje otwarcia skl epu Centrali 


Motoryzacyjnego „Motozbyt* przy 
, 


na staraniem Komitetu Organizacyj 
nego Kongresu, gromadzi w trzech 
salach kilkadziesiąt prac czołowych 
współczesnych plastyków francus- 
kich. Znajdujemy tu płótna Picas- 
sa, H. Matisse'a, F., Leger'a, 


(NA W GMACHU UNIWERSYTE- 
TU, OBRAZUJE DOTYCHCZASO- 
WY DOROBEK UNIWERSYTETU 
I POLITECHNIKI WROCŁAWS- 
KIEJ. Przy pomocy licznych, pomy 


P. į słowo i estetycznie wykonanych wy | 
Bonnarda, C. Walcha, L. Hoteʻa, E.| kresów oraz tablic statystycznych, | 


Pignona, A. Fuherona, M. Marchan | uwidoczniony jest szybki postęp od | 3 
budowy uczelni wrocławskiej į przed | PRZECIWPOZAROWEJ 


da, S, Chagalla, B. Taslitzky'ego, B. 
Lorjon i inn. Dwie całe ściany zaj- 
mują piękne w kompozycji i kolorze 
tkaniny M. Gromerie i I. Lurcat. 
DRUGA WYSTAWA, URZĄDZO 


Handiowej Przemysłu 
ul. Mazowieckiej Nr. 11. 


NASI CWTEICY pina 


Muzeum robotników 


Tow. Redaktorze! 


Idea współzawodnictwa pracy, 
idea zdrowego i społecznie pożytecz 
nego stosunku do pracy wymaga 
dalszego propagowania. Czynimy to 
m. in. przez wyróżnianie przodow= 
ników pracy, bohaterów Polski Lu- 
dowej w odbudowie kraju. Czyta- 
my coraz więcej o nich w gazetach, 
słyszymy w radio itd. 

Niewątpltwie ci prołetariaccy bo- 
haterowie przejdą do historii klasy 
robotniczej. Przodownoy pracy są 
nie tylko przejawem nowych cza_ 
sów, nowego ustroju, ale i przykła- 
deta możliwości twórczych, tkwią: | 
cych w klasie robotniczej oraz czyn | 
nikiem, pobudzającym cały naród 
do nowego, twórczego stosunku do 
pracy. 

Dlatego nie wolno nam zapoml- 
nać o nich, a ich nazwiska powinny 
utrwalić się w kartach historii na- 
szego państwa, 


PROPONUJĘ UTWORZYĆ 
MUZEUM ROBOTNIKA 
Muzeum byłoby miejscem, w któ. 
rym takie eksponaty jak marzędzia 
pracy zasłużonego robotnika, mbio- 
ry, wykresy, podobizny i życiorysy. 
jak również przykłady osiągnięć po- 
lityki socjalnej zmałazły by należytą 
opiekę. Bo weźmy dla przykładu 
choćby kilof górnika Pstrowskiego, 
który był pionierem wyścigu pracy 
w gónniotwie polskim. Czy nie jest 
on dla naa równie cennym i god- 
nym przechowania eksponatem, co 

miecz lub szabla rycerska? 
JERZY KOZA 


Gdańsk 


Przy Komisji Centralnej -Zwiącków 
Zawodowych ukonstytuował się ostate 
nio Komite Centralny Współzawode 
mictwa Pracy. Pragniemy swrócić uwa 
ge komitetowi na pożyteczny projekt 
tow. Jerzego Kozy. Centralne muzeum 
robotnika, skupiające eksponaty 8 ca 
lego kraju, ze wszystkich dziedein pro- 
dukcji, obrazując całą drogę przebytą 
od pierwszych wysidków robotnika pol- 
skiego nąd odbudową srujnowamej go- 


| mogą się » tabwością siać udwiałem ka- 


spodurki, od pierwszego 
Wincentego Pstrowskiego, stanowiące” 
go przełom mie tylko w samej wydwór= 
ozości, ale it w określeniy mowego sto" 
sunku to pracy wyzwolonej klasy ro- 
botniczej — byłoby wyrazem naszego 
szacunku dla bohaterów pracy — a co 


najważmiejsze — byłoby pomocą w 
propagowaniu akcji współzawodnie- 
twa. 


W nim każdy robotnik mógóby sią 
sapoznać s najlepszymi metodami pra- 
cy przodowników w roamaitych dzies 
dzinach przemysłu, a eksponowane wy 
nalazki i pomysły mogłyby pobudzić 
do szerokiej akcji racjolizatorskiej. Bar 
dziej miš słowo mówiome czy pisane 
przekonywa poglądowy eksponat, 
świadceący, de wycsyny najlepszych 


¿dego świadomego robotnika. 


Fałszywa proporcja 


a Obawiam się, że list mój nie zo- 
stanie zamieszczony na łamach Wa- 
szego pisma, jednakże artykuł w 
nr 233 pt. „Krytyka must być publi- 
czna napawa mnie otuchą. 

W tym samym numerze na ubo- 
czu umieszczona została wzmianka 
o sukcesach naszego hutnictwa. Tak 
jakoś jakby z przymusu. A przecież 
zwiększenie wydajnosci hutnictwa, 
tej podstawowej gałęzi naszego prze 
mysłu w 1948 r. w porównaniu z 
rokiem 1947 wymaga szerokiei po- 
pularyzacji. Co jednak widzimy? 
Zaledwie kilkadzeisiąt słów — to 
wszystko. 

Ale za to w tymże numerze 233 
wiele miejsca zajęły i pod jakim 
krzyczącym tytułem zostały umie- 
władomości © zdobyciu | 
przez Antkiewicza brązowego me- 
dalu w Londynie. 

Czyżby sukcesy Antkłewicza stały | 
wyżej od sukcesów hutników — lu- 
dzi, którzy w pocłe i zmoju pracą | 
swą potęgują gospodarczą i polity- | 
czną niezależność Polski Ludowej? 
Czyż nie zasługują na głoryfikacje 
robotnicy ciężkiego przemysłu, któ- 
rzy swą pracą zdobywają dewizy, za 
które Antkjewicz i wielu innych 


weswania | 


maa możność pojechać de Londy- 
nu 
STANISŁAW GRUDZIŃSKI 
ppor. W.P, 
Jedn. Wojsk. 3237 

Jeślibyście czytali regularnie nasze 
pismo, mie 'podmieślibyście sarsutu, że 
nie propagujemy akcji współzawodnie= 
dwa, że nia popularyznjemy przodow= 
ników pracy, albo, że wzmianki o suk- 
cesach w przemyśle samieszctamy s 
przymusu Ale nie o nas chodsi. Zas 
gadnienie, które poruszacie ma daleko 
większą wage i trudno mie przyznać 
Wam racji, kiedy mówicie, 2e dotych* 
azas mie snalesiono właściwej formy 
dla propagowania wyczynów nassych 
przodownik pracy, enocsmie bar- 
dziej frapujących od wszelkich rekor- 
dów sportowych poszczególnych popu- 
larmych sawodników. X 

W numerze 219 prautoczyliśmy w 
przeglądzie prasy wyjątki w artykułu 
Jacka  Wołowskiego w „Życiu War- 
saawy"” ma poruszony przes Was tes 
mat. 


stawiony ich stan ọbecny. 


W NOWOOTWARTYM MUZEUM 
PAŃSTWOWYM OTWARTO WY- 
STAWẸ POLSKIEJ SZTUKI LU- 
DOWEJ. Interesująca ta wystawa, 
urządzona pierwotnie w Krakowie, 
była stamtąd przewieziena do Sopo 
tu, a obecnie urządzona Została we 
Wrocławiu, gdzie wzbudza duże zain 
teresowanie vgród uczestników Kon 
gresu, i 


W GMACHU OSSOLINEUM WE 
WROCŁAWIU OTWARTA ZOSTA- 
ŁA „WYSTAWA KSIĄŻKI RADZIE 
CKIEJ", Wystawa mieści się w 
dwóch obszernych, pięknie, udekoro 
wanych salach, w których na ścia- 
nach rozwieszone są portrety najwy 
bitniejszych pisarzy, uczonych i dzia 
łaczy Związku Radzieckiego, 


Przy wejściu do” parterowej sali 
wystawy umieszczone zostały arty- 
stycznie wykonane wykresy ilustru 


Radzieckim. Szczególną uwagę zwra 
ca na siebie wykres ogólny, z które 


dzy radzieckiej wydanych zostało w 
ZSRR 873 tysiące książek o łącznym 
nakładzie 11 miliardów egzempla- 
rzy. 

Do najpiękniej urządzonych dzia- 
łów wystawy, należy dział poświę- 
cony wydawnictwom dzieł klasyków 
naukowego socjalizmu: Marksa, En 
gelsa, Lenina i Stalina, Specjalne 
zainteresowanie budzą na wystawie 
egzemplarze miniaturowych książek 
wydanych w okresie wojny dla par 
|tyzantów radzieckich i bojowników 
podziemia na terenach radzieckich, 
okupowanych przez Niemców. Na 
wystawie znajdują się m. in. egzem 
płarze książki Stalina „O wielkiej 
wojnie ojczyźnianej Związku Radzie 
ckiego" o wymiarach 4 x 6 centy- 
metrów, 


PONADTO W GMACHU OSSO- 
LINEUM OTWARTA ZOSTAŁA 
WYSTAWA KSIĄŻKI FRANCUS- 
| KIEN. Główny nacisk organizatorzy 


I wystawy położyli na rozwój SiE 


| wydawniczego po wojnie. 


go wynika, że w ciągu 30 lat własł 


| 


Í 
j 


i 
l 


nowanych 615 ton. Okręg ten poza m 
spokojeniem potrzeb rolników woj. 
pomorskiego, dostarcza jeszcze ziarno 
siewne dla województw: warszawskie 
go, krakowskiego | wrocławskiego. 
Dalsze 1.000 ton żyta siewnego do 
starczyli plantatorzy, współpracując 
z PZHR, zań z majątków Państw 
wych Nieruchomości Ziemakich z: 
dowano do dnia 28 bm. 2.448 ton, 
gólem do dnia 28 sierpnia dosta 
| no drobnym rolnikom ok, 8 tys. 
ziarna siewnego. 


TYDZIE 
OBRON 


z 


Trwający obecnie „Tydzień Obro- 
ny Przeciwpożarowej” (21 — 29 sierp 
nia) popularnie zwany  „Tygodniem 
Strażackim", ma na celu polnformo- 
wanie społeczeństwa o dotychczaso- 
wych osiągnięciach Straży Pożarnych 
— z jednej strony, i zaapelowanie do 


| społeczeństwa o materialne poparcie 


odczuwających brak sprzętu Straży 
Ochotniczych — z drugiej. 

Okres wojenny przyniósł Strażom 
Pożarnym trudne do powetowania 
straty w ludziach i milionowe straty 
w sprzęcie. W samym korpusie tech- 
nicznym — wśród instruktorów i in- 
spektorów pożarnictwa straty wyno 
siły 65 proc. stanu z 1 września 1999 
roku, w pożarnictwie ochotniczym i 
zawodowym -— 8 do 9 proc. tj. o% 


— 


50.690 osób. Straty rzeczowe wskutek 


zniszczenia przez Niemców remiz, ga 
raży i strażnice, sięgały 5) proc., sprzę 
tu pożarniczego — 82 proc., samocho 
dów pożarniczych — 98 proc. 

Od momentu wyzwolenia do 1 sierp 
nia br. zorganizowano 15.000 placó- 


| wek Straży Pożarnej z łączną liczbą 


400.000 członków. Dzięki staraniom 


jące potężny rozwój ruchu wydaw- | Rządu zakupiono sprzęt strażacki za 
niczego i bibliotecznego w Związku, 50 1 miliard złotych, niezależnie 


od tego, zakupiono 100 sztuk nowych 
podwozi do samochodów i 200 sztuk 
samochodów z demobilu, 

W ciągu omawianego okresu Stra? 
brała udział w gaszeniu 9.300 wypa! 
ków pożaru mienia państwowego 
32.580 — pożaru mienia prywatneg 
zapobiegając w ten sposób milia 
wym stratom, Te cyfry świadczą ą- 
mowmie oe roli, jaką Straże Pożajń.. 
tak zawodowe, jak ochotnicze mają 
do spełnienia. 

Ochrona przed jednym z najgroż- 
niejszych żywiołów — ogniem — tego 
co z tak tiężkim trudem, w tak nie- 
raz trudnych warunkach zostało zdo 
byte, to zaszczytne choć trudne za- 
damie. Ochotnicza Straże Pożarne 
zwłaszcza na wsiach i w małych mia 
steczkach, gdzie możliwości pożaru 
są dużo większe, mają do spełnienia 
niezwykle istotną rolę. Ażeby jednak 
mogły stojącym przed nimi radaniom 
należycie sprostać, społeczeństwo mu 
si troszczyć się o stworzenie im jak 
najlepszych warunków pracy, 

Straż Ochotnicza boryka się weze- 
dzie niemal z trudnościami, wynika- 
jącymi z braku funduszów na zakup 
sprzętu czy budową remiz. Braku 


motopomp, sikawek czy drabin nie 
zastąpi nawet największa ofiarność 
strażaków. 

I tu otwiera się szerokie pole dla 


oflarności społeczeństwa. 


Spółdzielcy krajów demokracji ludowej 


ZWIEDZILI POLSK 


sumowaniem wrażeń było zwiedze- | 
me Wystawa Z. O., która wywarła | 


Przebywająca w Polsce wyciecz- 
ka spółdzielców Bułgarii, Czechosło- 
wacji, Jugosławii, Rumunii i Wę- 
gier powróciła wczoraj do Warsza- 
wy po 10-dniowym objeździe kraju. 

Goście zaznajomili się w ogólnym 
rzucie z całością gospodarki narodo- 


wej. Najpierw poznali Łódź, gdzie | 


zwiedził  nejwiększe zakłady włó- 
kiennicze PZ—1 oraz urządzenia 
Pow. Spółdz. Spożywców, jej hale 
targowe, magazyny itd, 
Zwiedzając Ziemie Odzyskane od 
Szczecina aż po Wrocław, mieli moż 
ność zaznajomić się z wielkim wy- 
siłkiem narodu, odbudowującego zde 
wastowane przez wojnę tereny, Pod 


na gościach głębokie wrażenie, 


Z Wrocławia goście udali się do 
centrum naszego przemysłu ciężkie- 
go i węglowego, gdzie zwiedzili m. 
in. hutę „Pokój”, a następnie udali 
się do Krakowa, 


W dziedzinie rolniczej spółdzielcy 
zagraniczni zwiedzili Spółdzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej w Godziano- 
wie, Powiatowy Związek Gminnych, 
Spółdzielni Samopomocy  Chłops-. 


j 
| w Centralnym Związku Spółdziel- 


kiej w Miechowie oraz szereg spół. 
dzielni mleczarsko - jajczarskich i; 


ogrośniczo-warzywniczych, informu | gionymi w 


Ę 


jąc się o rozwoju chłopskiej spół- 
dzielczości — rolniczej i branżowej. 


Wczoraj, po powrocie z objazdu, 


czym odbyła się konferencja, na któ 
rej uczestnicy podzielili się swymi 
wrażeniami i uwagami oraz zaczer- 
Pnęli dodatkowych informacji, Kon 
ferencji przewodniczył prezes CZS, 
tow. Edward Ochab. 


Wieczorem w sali „Społem“ przy 


ul. Różanej odbył się meeting spół 
dzielców, na którym uczestnicy wy- 
cieczki -dzielili się bezpośredwio z pol 
skimi masami spółdzielczymi odnie 


Polsce wrażeniajhi, * 


Wysoki poziom piłkarstwa na Węgrzech 


"20.000 młodych piłkarzy — przyszłością węgierskiego futbollu 


17 września br. na Stadionie WP. 
piłkarska reprezentacja Polski spot- 
ka się z jedenastką węgierską. Bę- 
dzie to pierwszy międzypaństwowy 
mecz obu reprezentacji po wojnie. 
Ostatni raz graliśmy z Węgrami w 
sierpniu 1939 r, w Warszawie. Odnie- 
śliśmy wówczas wielki sukces, wygry 
'wając w stosunku 4:2. Nie będziemy 
teraz rozwodzili się nad szansami, 
horoskopami i ewentualnym składem 
naszej reprezentacji. Narazie chcieli- 
byśmy dać obraz obecnego piłkar- 
stwa węgierskiego, które wciąż zali- 
cza się do najmocniejszych na świe- 
cie. 

950 KLUBÓW — 30.000 
i ZAWODNIKÓW 


Futboll węgierski ma jużetak wy- 
robioną markę na rynku światowym, 
że właściwie nikogo nie trzeba prze- 
konywać o jego wartości. Lata woj- 
ny i okupacji specjalnie nie zaszko- 
dziły węgierskiemu piłkarstwu. Cały 
czas Węgrzy grali, a ich ubytek w 
materiale ludzkim nie był tak wiel- 
ki, jak w Polsce. 

Obecnie Węsierski Związek Piłki 
Nożnej liczy 950 klubów i posiada 
30.000 zarejestrowanych czynnych 
graczy, To jednak nie wszystko, 


20.000 BOSONOGICH JUNIORÓW 


Oprócz tych zarejestrowanych pił- 

karzy, każda najmniejsza nawet wio- 
ska węgierska posiada drużynę tzw. 
„bosonogich”*, utworzoną z 12—15-let 
nich chłopców. Takich „bosonogich 
drużyn“ jest na Węgrzech 1.500, co 
stanowi ok. 20.000 „graczy bez bu- 
tów". 
Geneza narodzin tych bosonogich pił- 
karzy jest b. prosta. Wioski otrzymy 
wały piłki, a nie dostawały obuwia 
piłkarskiego. Chłopcy rozpoczęli wo- 
bec tego grę na bosaka, Brak butów 
płkarskich czyni grę bardziej mięk- 
ką — ale za to pozbawioną możli- 
wości częstych kontuzji, 

Sędziowie, prowadzący te „bosono 
gie zawody”, zwracają baczną uwagę 
na młodocianych amatorów piłkar- 
stwa, wyławiając rzucające się w o- 
czy talenty. Tak więc np. niedawno 
zwrócono uwagę na jednego Z młodo 
cianych piłkarzy, który wyróżniał się 
niezwykłą szybkością. „Ściągnięto" 
go na zawody i „puszczono“ na bież- 
nię. Okazało się, że chłopiec, który 
nigdy w życiu nie trenował sprintów 
— przebiegł 100 m w czasie 11,8 sek! 
Obecnie ten utalentowany junior znaj | 
duje się pod dobrą opieką i napew- 
no już niedługo o nim usłyszymy. w 
został odnaleziony 


— wńśród młcdzieży szkolnej, W szko- 
łach Średnich uczniowie z zapałem 
grają w piłkę nożną, a 600 najlep- 
szych piłkarzy szkolnych ćwiczy sta- 
pod kierunkiem specjalnych trene- 
rów. 


ORYGINALNA PROPAGANDA 

Propaganda sportu piłkarskiego i 
jego popularyzacja, często ma na 
Węgrzech komiczne metody. Np. w 
Debreczynie dla chłopców nie mają- 
cych więcej niż 120 cm wzrostu — 
wstęp na mecze piłkarskie jest bez- 
płatny, Ilość młodych miłośników pił 
karstwa stale więc wzrasta i na im- 
prezach piłkarskich liczba młodocia- 
nych widzów jest b. duża. 


t pejskich. 


TE O EE I AYO SET ZZA 


Gramy! Rocju nieodnarła 


Bosonogie drużyny rozgrywają mię 
dzy sobą turnieje, a zwycięskie zespo 
ły otrzymują jako nagrody — kom- 
plety obuwia piłkarskiego. 

Trening piłkarzy węgierskich prze 
de wszystkim oparty jest na gimna- 
styce i na ćwiczeniach, wyrabiają- 
cych szybkość. Futboll węgierski zaw- 
sze odznaczał się dużą szybkością 1 
cechy tej, bynajmniej nie zatracił— 
ale rozwinął ją jeszcze bardziej. 


Dzisiaj piłkarstwo węgierskie przed 
stawia najwyższy poziom. Dowodem 
tego jest choćby pierwsze miejsce, ja- 
kie obecnie zajmują Węgrzy w tabeli 
Igrzysk Bałkano =- Środkowo - Euro- 
(D). 


Czeka na nas ćwierć miliarda! 


Już 18-go września br. rozpoczyna 
się ciągnienie I-szej klasy 54 Loterii 
Klasowej, która przyniesie nam 50.000 
łączną kwotę blisko 


wygranych na 
ćwierć miliarda złotych. 


Główna wygrana: 


2 miliony złotych 
2695 K 


Dalsze wygrane: 

13 po milionie 

31 „ pół miliona 

20 „ 300.000 

| 40 „ 200.000 ' 

206 » 100.000 std. 

Wobec wymowy tych 
cyfr 

Spieszy po los — kto 
żyw! 


Kaperowanie — czy niewinny prezent 


Przedstawiciel Kupieckiego Klubu 
Sportowego „Burza“ z Wrocławia, ob. 
Wilczek, przebywając w Chorzowie, 


Z kraju i ze świata 


WARSZAWA: 

Lewoskrzydłowy Polonii warszaw- 
skiej, Ochmański, który został zdy- 
skwalilikowany przez Wydział’ Gier 
i Dyscypliny PZPN za brutalną grę 
na zawodach Polonia — Widzew, zo- 
stał na ostatnim posiedzeniu Wydzia 
łu ułaskawiony i grać będzie w dniu 
29 bm. w meczu ligowym Polonia — 
Wisła w Warszawie. 

* 


GOETEBORG: 


Podczas odbywających się w Szwe 
cji zawodów lekkoatletycznych z u- 
działem zawodników amerykańskich, 
francuskich i szwedzkich padły ra- 
stępujące wyniki: 100 m: Ewell 
(USA) 10,6, 400 m z płotkami: 1) 
Polt (USA) 52,4, -2) Arifon. (Francja) 
53,6, 800 m: „Barton. (USA). 1:52,3, 
100 m z płotkami: Dilland (USA) 13,9 
sek. skok o tyczce: Morcom (USA) 
4,23 m, rzut dyskiem: Gordien (USA) 


zetknął się tam z czołowymi boksera- 
mi ZKSM „Batory“ — Bazarnikiem, 


CŁOŚ LUDU 
DEE OWY FESTIWAL CHOPINOWSKI 


W DUSZNIKACH 


Wiele zmieniło się w Dusznikach od 
czasu pobytu w tym dolnośląskim 
uzdrowisku, zwanym wówczas z nie- 

miecka „Reinerz“, szesnastoletniego 

Fryderyka Chopina. Z dawnych budyn 

ków pozostał jedynie w nienaruszo- 

nym stanie teatrzyk, w którym przed 

122 laty początkujący pianista dał kon 

cert na cel dobroczynny. Wiadomość 

o nim i o powodzeniu, które skłoniło 

Chopina do powtórzenia koncertu, po- 

dał „Kurier Warszawski“ z dnia 22 

sierpnia 1826 r. 

f 


Tak, wiele zmieniło się w Duszni- 
kach. Znikł już całkowicie ebcy nalot, 
wróciła na swe dawne miejsce tabli- 
ca na pomniku Chopina, usunięta 
przez hitlerowców, pensjonaty i sana- 
toria wypełnili ludzie pracy, przyby- 
wający tu z całej Polski po zdrowie. 
Czerpią je z piękna przyrody, kryszta 
łowo czystego powietrza, leczniczych 
wód. 


Dla nich wszystkich i dla wielu przy 
byłych specjalnie z innych uzdrowisk 
dolnośląskich, a nawet z Wrocławia i 
Warszawy, Festiwal Chopinowski był 
wielką atrakcją. 

Kąpaliśmy się więc w muzyce Chopi 
na w czasie czterodniowego Festiwalu, 
wysłucneliśray sześciu koncertów, na. 


ji których grzali wybitni nasi muzycy z 


Warsm:»s$ 1 krakowa. I pod tym 
względem także wiele zmieniło się w 
Dusznikach Mlody Chopin bowiem w 
zachowanym liście do przyjaciela skar 
ży się, że orkiestra zdrojowa „pasku- 
dzi", 


Koncerty III Festiwalu odbywały 
się bądż w historycznej sali, jedynej 
w naszym kraju uświęconej osobistyn» 
występem Mistrza, bądź też w sali 
koncertowej domu zdrojowcao. Jeden 


Bibrzyckim i Nowarą, którym zapro'| koncert popularny, urzączowo po pres 


ponował przeniesienie się do Wrocła- 
wia, oferując im za to po 20.000 zł i 
prezenty w postaci garderoby, oraz 
mieszkania. 


Propozycja ob. Wilczka była tak po 
nętna, że wszyscy trzej pięściarze po 
prosili swój macierzysty klub o udzie 
lenie im zwolnienia. Kierownictwo 
klubu „Batory“ zdziwiło się niepo- 
miernie tą nagłą chęcią opuszczenia 
macierzystego klubu przez Bazarnika, 
Bibrzyckiego i Nowarę i oddało spra 
wą do rozpatrzenia Śląskiemu OZB, 
który ze swej strony zwrócił się do 
Wrocławskiego OZB z prośbą o prze- 
prowadzenie dochodzeń. , 


„Obecnie przeprowadza się docho- 
dzenia, czy sumy które oferował ob. 
Wilczek bokserom śląskim były prze 
widziane w budżecie klubowym... 


Cała sprawa wzbudziła w kołach 
sportowych Śląska olbrzymie zaintere 
sowanie, Jest ona jeszcze jednym do- 
wodem więcej, że chcąc uzdrawiać 
sport w Polsce nie należy zapominać 


Wybitni artyści polscy, którzy koncertowali w ramach 


gg 


W tym teatrze w Dusznikach - Zdroju koncertował przed 122 laty 


Fryderyk 


Chopin 


tu.. w parku! Ustawiony w muszli 
orkiestrowej fortepian brzmiał w tych 
warunkach zupełnie dobrze. Publicz- 
ności zebrało się ponad 2.000, w tym 
wiele osób, które mają rzadko moż- 
ność słyszenia dobrej muzyki, w tak 
dobrym wykonaniu. 


Omawianie szczegółowe i kolejne 
wszystkich koncertów zajęłoby zbyt 
wiele miejsca. Zestawimy więc nasze 
wrażenia z całości Festiwalu. 


Zainaugurował go WŁADYSŁAW 
KĘDRA. Grał na dochód Tow. Przy- 
jaciół Żołnierza, utrzymując tym tra- 
dycję dobroczynnego koncertu Chopi- 
na. Atmosfera teatru Chopina sprawi- 
ła, że artysta był wyraźnie wzruszony, 


Festiwalu Chopi. 


co nie pozostało bez wpływu na jego 
grę. Szczególnie pięknie wypadł gr 
na bis Nokturn cis = moll, 


Następnego dnia, 21-go sierpnia, od 
był się wielki koncert w tej sameji 
„chopinowskiej' sali. Program otwo” 
rzyła laureatka eliminacyjnego 
kursu chopinowskiego w Warszaw 
REGINA SMENDZIANKA. W interp!” 
tacji jej lepiej wypadły utwory dro" 
*niejsze, bardziej liryczne. Zbytnie ZW 
nianie tempa psuło architektonikę 
konywanych dzieł. Powtórzone na k 
cercie popularnym Ballada As = 
i Impromptu Fis - dur wypadły tam 
znacznie lepiej, Smendzianka dow 
dła raz jeszcze, że wyrasta na czołowA 
polską chopinisikę, 


Rewelacją zupełną dla większości 
słuchaczy były występy ZBIGNIE 
SZYMONOWICZA (drugie aniejsce AR 
eliminacyjnym konkursie), Wyrobiome 
technika służy tutaj sztuce odtwórcze) 
w najlepszym tego słowa znaczeniu. 
ujęciu młodego a tak obiecującego s 
tysty słyszymy Chopina takiego jak 
go mieć chcemy: muzykę męską, M 
lancholijną miejscami lecz nigdy prze 
czuloną. Naturalnie, Szymonowicz p: 
obejmuje jeszcze zawsze i zupeł! 
swą koncepcją odtwórczą całości 
szych dzieł, ale jest już bliski idesiu- 

Wielkim i cennym- urozmaicen 
był śpiew ANIELI SZLEMIŃSKIEJ: 
W stylowej sukni, śpiewała równie 
lowo te proste, a tak chwytające © 
serce i tak bardzo polskie pieśni. 1% 
prostota czyni je tym trudniejszym 
Utalentowana śpiewaczka esiągnąła 
złom najwyższy, zwracało szczególni 
uwagę traktowanie przez nią tekstu: 
w którym każde słowo nabierało wła 
ciwego sensu muzycznego. Akampa 


| podobny sposób 


słynny już obecnie węgierski pływak wał niezawodny prof. JERZY 


nowskiego w Dusrnikach: R. Smendzłanka, Z. Szymonowioz, R. Koczal- 
FELD, 


o osobach, mianujących się „działacza 
ski, A. Sziemińska, W, Kędra, J. Lefeld 


53,41 m, 1500 m: Vernier (Francja) mi sporto j“ 


z m A o GO p R A M | 1 A A Busku i 
peue a aa |= aame 


* dzypaństwowych uległ zmianom oraz 


- Bej, 


Mitro, rekordzista Europy. Zaczął 
awą karierę, pluskając się w jakimś 
stawie — a już na pierwszych zawo- 
dach zwyciężył seniorów. 


OROZY TRENINGOWE 

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Węgierski Związek Piłkar ski 'nie- 
dawno miał na przeszkoleniu 800 naj; 
lepszych „bosonogich* piłkarzy, zgru 
powanych na specjalnych obozach. 
< Oprócz niezwykłej popularności, ja 
ką cieszy się na Węgrzech sport pił- 
karski na wsi — nie mniej popular- 
ny jest oń w miastach 1 miasteczkach 


Bogaty program 
spotkań piłkarzy 


Terminarz piłkarski meczów mię- 


został uzupełniony nowymi spotkania 
mi. 

W roku bież. odbędą się następujące 
spotkania międzypaństwowe: 

"181X. — Polska juniorzy — Węgry 
juniorzy — w Łodzi, 

"19.IX. — Polska II — Węgry U w, 
Budap=szcie, 

_19.1X. — Poska — Węgry w War- 
szawie, 

= 10.2, — Polska — Rumunia w Chv- 
rzowie, 

11.X. — Po!ska — Finlandia w War 
szawie. 

Mecz Polska — Norwegia odbędzie 
się 31. X. lub 7. XI. w Warszawie „ew. 
na Górnym Śląsku. Termin tego me- 
czu nie został jednak definitywnie za 
twierdzony przez Norweski Związek 
Piłki Nożnej, 

——— 


€ Mistrzostwa tenisowe 
Polski 


€ W trzecim dniu międzynaredowych 
mistrzestw Polski w tenisie zdktek 
no ćwierćfinały gry pojedyńcze] męż| 
czyzn oraz ćwierćfinały gry podwój- | 


W pierwszym spotkaniu ćwierćfina - 
łowym Dostal (CSR) pokonał Catonę 
(Węgry) 6:4, 2:6, 4:6, 6:3, 6:3. Drugie. 
spotkanie ćwierćfinałowe Zabrodsky | 
(CSR) — Bratek, przerwano na sku- 
tek silnego wiatru przy stanie 7:5, 
6:7. W trzecim spotkaniu: Skonecki 
pokonał Drechslera (CSR) 6:4. 

W grze podwójnej do półfinału za! 
kwalifikowały się następujące pary: 
Sxoneck:'-Vrba po zwyciestwie nad pa 
Tą Lezon, Jachemczyk 6:2, 6:0, Pią- 
fek, Bełdrwski — po zwycięstwie nad 
parą Kudliński, Radzio 6:2, 6:4 oraz 
mara czechosłowacka Zabrodsky, Da 
etal. które pozenała parę Skonecki 
II, Borowczak 6:1, 6:4, 


= 


4:04. 


UPTON SINCLAIR 


tłum. Wandy Melcer 


Beauty sądziła, że wozić do Madrytu Alfa 
1 jego przyjaciela, to czysta donkiszoteria. 
Lanny dowiedział się w Paryżu, jak wybierają 
się na wojnę ochotnicy z Brygady Międzyna- 
rodowej, ukrywając się za dnia po stodołach, 
a przeprowadzani nocą przez Pireneje przez 
zaufanych chłopów. Ciężka droga. Potykają 
się bowiem i padają w błocie, a przecież jakże 
łatwo można w ciemnościach wpaść do jakiejś 
przepaści. Ludzie, którzy decydowali się prze- 
pędzić w okopach resztkę życia, jaka im jesz- 
cze pozostawała, nie dbali wprawdzie o takie 
drohiazgi, ale ci, którzy mieli specjalne wy- 
Kształcenie i trening za sobą, których usługi 
zależne były od stanu nerwów zbyt byli cen- 
ni, by ich wystawiać na listopadowe burze 
w górskich przesmykach. 

Napisali, że są gotowi. Lanny zadepeszował 
po nich i otrzymał odpowiedź, że następnego 
ranka wsiądą do pasażerskiego samolotu 
w Croydon. Pojechał im na spotkanie i widok 
młodzieńców, wesołych choć wymęczonych po- 
dróżą, rozdarł mu serce. Układali sobie życie 
na wzór "dawnych mężów: ruszali w poszuki- 
waniu przygód i sądzili, że z tego materiału 
wykroją sobie życie. Ale co powie los, co po- 
wiedzą lotnicy Franco, jeżeli przyjdzie co do 
czego. Każdy miał przy sobie walizki, Lanny 
upewnił się, że są w nich 1 ciepłe swetry, bo 
przecież w Madrycie panują wielkie mrozy. 

— W domu wszystko w porządku — oświad- 
czyli i bez długich wstępów zabrali się do zdo- 
bywania wizy na zabronione lądy. Trzeba tu 
było tak francuskiego pozwolenia jak i hisz- 
pańkiego. Dla otrzymania hiszpańskiego trze- 
ba było przekonać władzę, że się jest lojalistą, 
dla Francuzów udawać oficjalną neutralność, 
podczas, kiedy przed wieloma urzędnikami 
należało grać komedię wielkich sympatyj fra- 
cowskich. Jeśli chodzi o «'rancję, Lanny zgro- 
madził wielką ilość przekonywujących doku- 
mentów: a więc recepis na wóz, zarekwirowa- 
ry w Barcelonie, kontrakt z senorem Sand- 
gvalem i list do pani Villareal, która oświad- 
cza, że proponuje mu nabycie większej ilości 
obrazów, jeśli uzyska pozwolenie wywozu ich 


eż. 
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z Sewilli. Ten to ostatni list miał mu dopo- 
móc w razie, gdyby wpadli w ręce sił genera- 
ła Franco, bowiem Sewilla była jego gniaz- 
dem, a senora znaną tam powszechnie osobą. 
Sposób dostania się po stronie hiszpańskiej, 
gdzie należy, rozwiązany został przez czerwo- 
nego wuja Lannyego, deputowanego Republi- 
ki Francuskiej. Synowiec wytłumaczył mu, że 
i tym razem, jak zawsze, życzy sobie grać rolę 
neutralnego. Więc Jesse postanowił wysłać 
sekretarza do agencji Komunistycznej Partii, 
która szmuglowała do Hiszpanii ochotników. 
Sekretarz poświadczy, że dwaj młodzi lotnicy 
angielscy pragną służyć w armii rządowej 
i znaleźli kogoś z burżuazji. Struga on waria- 
ta kupując i sprzedając obrazy i bierze ich 
niby w charakterze pomocników, Ekspert do- 
stawszy się do Madrytu, pozostawiony zosta- 
nie swoim burżuazyjnym nawyczkom. Takie 
podstępy uchodzą na wojnie, a przecież d!a ko- 
munistów wojna trwa zawsze. I tak wszystkie 
trzy paszporty etrzymały hiszpańską wizę, 
bez żadnych nlszych kłopotów ze strony ich 
posiadaczy. 
II 
Tę ostatnią noc Lanny spędził ze swoją 
„inamorata". Podzielił się z nią swymi pla- 
nami, przyrzekł często pisać używając w tym 
celu odkrytek, a wszystkie ważne sprawy Zo- 
staną zaszyfrowane w nazwach obrazów. Alty 
będzie Romneyem (portrecista angielski z po- 
czątku 19 wieku, przyp. tłum.) w związku 
z portretem jego dziadka, który wisi u niego 
w mieszkaniu, a Laurence też tylko jedną li- 
terę będzie musiał odmienić, by stać się innym 
sławnym malarzem. 
Złe nowiny w gazetach na początku tego li- 
-gtopada: armie buntownicze są już o dziesięć 
mil od Madrytu na południe i prawie tak samo 
blisko na wschodzie. Na północnym-wschodzie 
linia szła przez góry Guadarrama, o trzydzie- 
ści mil dalej, potem zakręcała gwałtownie na 
północ, a potem już prosto na zachód aż do 
Heusco i Saragossy. Najważniejzse siły bun- 
townicze szły od południa i południowego- 
wschodu. Tu właśnie lojaliści przygotowali 
ostry kontratak i odrzucili Maurów, pomimo, 
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iż ci turbanowi fibrońcy chrześcijaństwa posia- 
dali wszystkie tanki i większość samolotów, 
które zostały użyte w walce, 

Trzej podróżnicy nie myśleli o niczym in- 
nym, jak tylko o wojskowych operacjach. 
Alfy, który siedział za szoferem, pokręcił ta- 
ster i zaklął brzydko na jazzową muzykę, 
koncentrując całą uwagę na głos obwieszcza- 
jący nowiny. Ale raporty były chaotyczne 
i niezadowalające: jeśli źródłem ich była stro 
na buntująca się, to Franco zmiatał wszystko, 
co mu się przeciwstawiało. Gdy przemawiał 
rząd, nieprzyjaciela zatrzymywano nieodmien- 
nie, choć po ciężkich walkach. Zgadzali się 
tylko na punkcie pogody, było bowiem ciągle 
rozkoszne babie lato. 

Lanny jechał przez „route nationale", którą 
przebiegał tyle razy między Paryżem i Riwie- 
rą. Do Awinionu pojadą szlakiem Rodanu, 
ia potem skręcą na południowy-zachód. Było 

l ich przecież trzech kierowców, więc mogą się 
zmieniać, jadąc dniem i nocą i drzemiąc w wo- 
zie, jeśli spać im się zechce. Przeważnie jed- 
nak nie chciało im się spać: woleli rozprawiać 
o wojnie i dumać, jaki w niej przyjmą udział. 
Nie zatrzymywali się nawet dla posiłków, ale 
biegli dalej, kupując coś do zjedzenia w cza- 
sie jazdy. Piasek w klepsydrze tak wolno leci, 
a tymczasem Madryt może upaść z powodu 
aż dwóch utalentowanych, bojowych pilo- 

Tymczasem wjeżdżali w obcy kraj i będą 
potrzebowali znajomości nowego języka. Dwaj 
studenci częściowo już nad tym pracowali. 

„Nie byli jednak pewni swej wymowy. Umówili 
się, że będą mówić tylko po hiszpańsku posłu- 
gując się paru książczynami. Z trudem wy- 
głaszali nauczone zdania: „Es esta la carre- 
tera de Madrid", albo „Quiero una habitacion 
para dos personas“. Książki nie zawierały 
żadnych „czerwonych“ ani nawet „różowych“ 
zdań, ale Lanny nauczył się najważniejszych 
i teraz powtarzał: „Sah-lud', co było przywi- 
taniem wszystkich lojalistów. I „Viva de les 
trabajadores“, czyli „niech żyją robotnicy 
ʻi „Muera Franco“, czyli wręcz odwrotnie, 
Wszyscy trzej korzystali nawet w zabawie, 

è (D. c. n.) 
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Jeżeli Smendzianka | Szymonowićć 
reprezentowali w Dusznikach najmied 
sze pokolenie naszych pianistów, 
dra — młodsze (średnie pozostało ** 
cat) — to prof. RAOUL KOCZALSEI 
zapisał się pięknie jako przedstawić 
starszego pokolenia chopinistów. 576 
gólnie cenne było wykonanie kolejne 
24 Preludiów. Jako caicść wypadło © 
teresująco, z interpretacją paru prelu- 
diów trudno jednak nam się zgod” 
tak odbiegają od tradycyjnego ich kę 
cia i tak zasadniczo zmieniają temp? 
rytm, do którego przywykliśmy. 


Nowalijką dla wielu było jeszcze W” 
konanie przez Kędrę i Lefelda ns 
dwóch fortepianach Wariacji OP: s, 
oraz Fantazji na tematy polskie OP. 1 


granych już swego czasu przez arty” 
tów tych w Instylucie Chopina W war 
szawie. 

Tak więc muzycznie III Festiwal wy 
padł dobrze, miejscami — doskonale 
Cenną jego cechą było odrzuce™® 
wszelkich oficjalnych przemówien 
nudnych zazwyczaj odczytów. Kr 
słowo wstępne E. 3. Sytewa, WY 
szone przez art. dra E. Poraysk4: pe 
rę slów wypowiedzianych przez d:* 
tora uzdrowiska Mikulskiego przy s 
daniu wieńca pod pomnikiem chep 
na — oto wszystko, 

Strona organizacyjna — na czól BH > 
poziomie, Były jednak niedociąsń-* 
cia, należało też staranniej przem” 
śleć dekorację sali. sci? 


Zawiedli 805 
oficjalni, oczekiwani ze stolicy. wins 
składamy tu może na zainieresowa” 
Kongresem Intelektualistów? Zazdró 
cilimy Dusznikom aż trzech fortep'* 
nów Steinvaya — potwierdza to nast 
dawniejszy sąd, ża brak dobrego iri 
strumentu koncertowego w sali Rom. 
jest po prostu... safandulstweml 

Trzeba podkreślić, że publiczne 
nadzwyczaj gorąco przyjmowała W : 
nawców, że na koncercie populari 
oklaskiwano z zapałem nawet irudn-* 
sze dzieła, jak Impromptu czy Balia* 
de. 

Szczególny urok dodawało pięśn? 
otoczenie, Znużeni może nieco yask 
mi tonów, odpoczywaliśmy w park 
sycąc wzrok barwną fontanną, staran 
nie utrzymywanymmi trawnikami 
kwietnikani, ciesząc się, że to wszyst 


ko ł t nasze. th 
„iR JERZY KURIL 


